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*Ma l te )a L'e> <WJ». i « ł * k a m , 
alatracja Te i UBtłs, m. Zwkrk 

(dawniej Karola) N r . i 

Ł E B A * A m t e j a c w a • Odbl 
alem numerów w administracj i „Echa" 
1 U. lu gr. Odnoszenie do domów 40 n 
Od dnia 1 atycznla 1933 r. prenumerat, 
wmlojscowa a przesyłka pocztowa wy 

B O ^ j n l e a . lub 7 i L kwart. 

4 

Łódź, wtorek 10 grudnia 1935 r 

erzed tcltatem t J. 1-sza strona 40 g , 
.4 w. m-m 1 tam. str. 6 tam. w teKScu. 
<0 g r . nekrologi iio g r . swy.cz. 16 gr. 
i t rona 10 łamów, drobne Vi gr. za wy-
-az. d la poszukującym pracy 10 g i „ 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 g r . dis 
lezrobot. 1 s t Ogłoszenia dwukolorowe 
> 80 proc. drożej : ogłoszenia zagranicz
na 1 trójkolorowa o 100 proc. drożej, 
igloszenla adwokatów ryczałtem 25 z Ł -

Ceajr . f l o i r e t sltdsltloyeb ta • 25 proc.oi 
dretsia. 

ta I w. a a w 1 I t m u ttet. 70 mm. (stron, 
I łamów) w wydaniu prowlnejonalncn 76 t> 

Za termin d r a k a i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K_ O. 

N r . ssooa 

Abisynsk ie działa przeciwlotnicze 

STRZELAJĄ [ORAZ CELNIEJ. 
WOjJtUA ETIOPSKIE ZNOWU ZDOBYŁ* 2 CZOŁGI* 

Addis Abeba. 10. 12- — W Addis Abe 
bie aresztowany został wczoraj pewien 
Włoch, który od dłuższego już czasu w 
Przebraniu żebraka uprawiał szpiego
stwo. 

Jeden z oficerów poHcii abisyńskle], 
Relgijczyk, spostrzegł żebraka, który 
wydał mu sie podejrzany, a śledząc go 
czas jakiś, zauważył, że w pewnej chwi 
•i żebrak coś notuje na kawałku pa
pieru. 

Żebraka aresztowano a PO umyciu go 
I ogoleniu, okazał sic on rodowitym 
Włochem, nazwiskiem Barbande. od-
dawna zamieszkałym w Abisynii. 

Szpieg stanie przed sadem wojen* 
nym. 

Dżibutti. 10. 12. — Samoloty włoskie 
czynne były wczoraj na froncie połu
dniowym w rejonie na północ od Dolo, 
Udzie bombardowały kilka pozycyj 
wojsk rasa Desty. 

Bombardowanie to nie wyrządziło 
większych strat, gdyż dzięki relności 
abisyjskich d z iał zenitowych. sam°loty 

) bramę 
... Cho-

zapytali 

Ł0li-Vis-

izpaczlł* 
słaczem^ 
jzpadało 
amorcio" 
i bez li' 

ego sił?' 
icji zbj^ 

sieć! Nie 
3 mógł 0 ' i 
x»jctnci* i 
:hancj W 
Dożcci-^y 
m czolcJJ 
ślclczWJ 

i samo-*' j 
i u ce l * 
. SwoP 

okolic^' 
ić te *{f 
:ed nos»-
gadli 

nine hra 

rzejmuJC' 
2 nie Je* 
imv tvcl 
. c. n.) 

cowskl. ̂  

włoskie musiały trzymać sie na bardzo 
znacznej wysokości. Jak przyznaje k^-' 
munikat włoski, jeden z lotników-obser 
watorów został zabity pociskiem abisyf 
skini. 

Doszjo tam również do zaciętej walki 
w której i każdej strony naliczono po bli
sko 1000 zabitych. Zwycięstwo odnieśli A-
bisyńczycy, zdobywając m, in. 

dwa czołgi włoskie. 

Nad Dessie pojawiły się wczoraj rano 
znowu samoloty wtoskie, tym razem jed
nak poprzestając na locie wywiadowczym 

Miasto Dessie jest napół spalone. W 
prowizorycznym lazarecie amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża dokonano w ciągu do
by ubiegłej 20 amputacyj 1 około 100 in
nych operacyj na ofiarach, dwu pierwszych 
ataków lqtniczych na Dessie. 

Niezależnie od tego do Addte Abeby 
przybyło wczoraj 7 aut ciężarowych, wypel 
nionych rannymi w czasie bombardowania 
Dessie. 

Wobec oświadczenia dowództwa włoskie 
go że nie byio ono powiadomione o istnie
niu w Dessie szpitafa Czerwonego Krzyża 1 
cesarz przesiał do Genewy kopię wysłanej 

Cesarz Hai le Selassie patroluje front . 

Czy Addis Abeba zgodzi sic* HH 

na podz ia ł Ab isyn i i? 
I ."iuiyn, 10. 12. — Angielski rzeczo* 

*nawca do spraw abisyiiskich Pelerson 
który przywiózł do Londynu tekst pro-
lektu. ustalonego w rozmowach m'cdzy 
Premierem Layalem | mhi. Hoare w 
sprawie 

załatwienia konfliktu 
włoske-abisyńskiego, udał &]ą dziś rano 
do Paryża by zakomunikować Vansittar 
łowi wyniki narad gabinetu angielskie
go na ten temat. 

w kołach politycznych panuje nrzeko 
minie iż rząd angielski aprobował cało 
kształt projektu* Będzie on nlezwlocz. 
nie przedstawiony stronom zaintereso

wanym, t. 1. Lidze Narodów, Rzymowi 
i Addis Abebie. 

Komunika- posła ab syńskiego 
w Lrntiyn e. 

Londyn, 10. 12. — poselstwo ableyn 
sk.e wydało wczoraj wieczorem komu
nikat, że rząd abisyriski 

nie będzie mógł przyjąć 
propozycyi pokojowych, przewidują
cych chociażby na i mnie''-ze ustępowa 
terytorialne na r/cc' napastnika, które 
go uznano winnym nieusprawiedliwio
nej napaści. 

przed 2 tygodniami do Aanary radjodepe-
'.y, zawierającej odnośne zawiadomienie z 

d^kladnem wyszczególnieniem miejsca, w 
'•irem szpl'al sfę znajduje. 

Na przedpolach Makalii toczą się ciągłe 
wa'ki między przedniemu rażami włoskłe-
jml a abisyńskiemi. W ol 1 Tembien duży 
oddział rasa Seyuma wy^.^ł do nogi patrol 
wioski, ztożotiy z 35-ciu askerów. 

Drobne pot"czki. 
A D D I S ABEBA 1012 Ogłoszono tu 

o paru potyczkach z r-~'->tnieh dni. 
Abisyńczycy zaata. ...yali posterip 

nek wioski w Menagor, garnizon wy
cofał się zostawiając 5 zabi i /ch. Abi-
sync/ycy stracUi jednego zabitego 2 
rani/Giiych. . . 

. D11. 6 grudnia na linje abisyńskic 
zjawiło się dobrowolnie 60 wojowni
ków rasa Guksy, który przeszedł Jak 
wiadomo, na stronę włoską. . , , 

N o w a d r o g a n a u k o ń c z e n i u . 

A S M ARA 10,12. W najbliższych 
dniach będzie ukończona budowa d.o 
;; i , łączącej Adigrat Enliscio i Adue 
Droga będzie miała 80 kim. przecho 
dzić będzie przez teren górzysty, przez 
klóry dotychczus można było przedo 
r.tać &ię tylko na mułach. 1 

• 

Dolar 5.30 
Prywatnie dolar papierowy w żądani. 

5.30, w płacer,'«j 5.28, dolar złoty w żąda
niu 9.03 w pleceniu 9.00 funt angielski w 
żądaniu 26 20, w płaceniu 26.10, rubel zło
ty w żfldsw 4,8(1, w płaceniu 4.75 ma' •* 
niemiecka w żądaniu 1.30 w płaceniu 1.25; 
z; 100 frrn-A.u a , w iądanlu 35.00. 

Banu Polski w <'z nach porannych ku 
powal dolary po 5.29, funty angielskie po 
zł. 26.01. 

Negus od paru dni robił samolotowe wy cieczki ponad iinją frontu, jak mówią przede 
ciaj raz nawet ponad Hnjatni wioskiemi. Ce sarz obecnie przebywa w głównej kwaterze 
abisyńskiej w Dessie, gdzie podczas ataku lotniczego bomby włoskie zburzyły pałac 

cesarslń. Cesarz wyszedł cało. 

Zdemaskowane kłamstwo świadka. H f 

7 września nie było mrozu. 
Dalszy ciąg procesu zabójców min. Pierackiego 

WARSZAWA, 10.12. W procesie o za-1 ne zeznania. Uważam to za zbrodnię, 
mach na śp. min. Pierackiego, trwały wczo I świadek pomhno upokitnienia ze strony 
raj demonstracje ze strony £f.viadków Ukra 1 

ińców. 
Ukrainka Wiera Święcicka, sprowadzo 

na z więzienia śledczego gdzie przebywa 
pod zarzutem należenia do OUN. nie chcia 
ła zeznawać po polsku i sąd wyi .:ier/a jej 
karę 200 zł. grzywny lub 10 dni aresztu. 

Za okrzyk wzniesiony w intencji naruszę 
nia powagi «ądu, skazał Święcicką na Je
den dzień ciemnicy. Następnie sąd odczytał 
.zeznania świadka, złożone w śledztwie. 
; •Inną formę demonstracji obrał świadek 
Adrjan HornScki. Na pytanie przewodniczą
cego, czy bral udział w OUN., świadek od 
powlrda, li w śtedztw?e złożył zeznania, 
któremi obciążył niektórych podsądnych. O 
becnie zeznania te cofa. DJaczego? Bo zo
stały wymuszone na nim torturami poJicyj-
nemi. 

— Przy badaniu trzymano mnie 4 dni na 
mrozie — mówt — Obecnie wstyd mi, że 
byl" 1 tak słaby i że złożyłem tak hanieb-

WŁAMYWACZE OGOŁOCILI S K t O Y 
warszawskiego biura Scheiblera i Grohmana. 

a następnie wybrali 300 sztuk najlepszych WARSZAWA, 10. 12. — Włamywacze 
•lokonali niezwykle zuchwałego włamania do 
biura sprzedaży Zakładów Włókienniczych 
Scheibler i Grohman w Warszawie. 

Biura sprzedaży mieszczą się na pierw-
szem piętrze przy ul. Gęsiej 14. Do wnętrza 
dostali się złodzieje przy pomocy dopasowa
nych kluczy. Po rozpruciu kasy zlrcHc'? za
brali około 

4000 A gotówką, 

gatunków towarów, które również wynieśli 
Złodzieje podczas kradzieży pcsilali się 

wólką i herbatą z ciastkami... 
W domu tym niema mieszkań prywatnych 

przyczem stale dom pilnowany jest przez 
dwóch dozorców: dziennego i nocnego. 

Policja podjęła enerR;czne dochodzenie w 
celu wykr; ch Rj>ra¥.'*ó

-

' "tv*h"*a1eg0 wła 
mania. 

± 

N o w e c e n n i k i w s k l e p a c h 
LOYNS KONTROLE *V3e$Cfil. 

Łódź dnia 10 grudnia. W związku z 
ustaleniem cennika na artykuły pierw 
szej potrzeby . Łódzkie Starostwo 
Grodzkie wydało zarządzenia <Ł>tycza 
ce natychmiastowego wprowadzenia 
obniżki w handlu detalicznym. 

Przedewszystkiem więc wydane zo 
&tały cenniki opatrzone odpowiednie-
«ń urzędowemi podpisami oraz pie 
czątką. Cenniki te muszą być umiesz 
czone w każdym sklepie na naiwido* 
<-iniejszem miejscu, jednocześnie sta 
festwo grodzkie ustanowiło kontrolę 
'"tne, które w pierwszym rzędzie spra 
wtizą, czy nowe canniki zostały w 
klepach wywieszone, a następnie c?y 
w handlu detalicznym wszyscy kupcy 

1 zastosowali się do cen 
bycb 

Pozatem organa policyjne otrzymały 
polecenie w razie stwierdzenia prze
kroczeń w tym względzie do bezw£-c 
dnego spisywania protokułów i wiim 
zostaną pociągnięci do odpowiedział 
ności. 

, CENY S O L I I N A F T Y 
•W d n i u dzisiejsziym odbędzie si l ; w 

Starostwie Orodzk iem szereg konieren 
cyj n a k tó rych rozpa t r ywane będą 
sprawy obniżk i dalszych a r t y ku ł ów 
p ierwszej potrzeby. Informacje które 
uzyska l i śmy ze Starostwa wskazują 
że lcwestja eon soli i na f ty dto chw i l i 
o t rzymania rozporządzeń w y k o n a w 

# czych od centralnych w?adr a^min is t ra 
iiowoustaio- i - y jnyc l i rozpa t rywana dziś jeszcze nie 

I będzie. 

przewodniczącego, zaczął wychwalać ideę 
OUN, dodając, iż zostanie wierny tej orga
nizacji. 

Sąd skazał świadka na karę 2 dni ciemni
cy za zachowanie się na sali sądowej w spo
sób uwłaczający powadze sądu. 

Prok. Rudnicki wnosi o stwierdzenie daty, 
kiedy odbywało się badanie świadka Hornie-
kiego. 

Sąd stwierdza, że badanie świadka Hot-
nickiego odbywało ślę nia 7 września 1934 r. 

Prok. Runicki: — Oczywiście ńie potrze
buję dodawać, że niezależnie od tego, czy 
7 września była pogoda, czy niepogoda, 

nie było wtedy mrozu. 
To wskazuje, jaką wartość ma dzisiejsze o-
świadczenie świadka. 

Prok. żeleński skiaia oświadczenie przy-
gważdżając nędzne i nieudolne kłamstwo o 
wymuszaniu zeznań mrozem, którego nie było 
i prosi o przesłanie odpisu zeznań świadka do 
prokuratury, celem pociągnięcia go do odpo
wiedzialności karnej za fałszywe zeznania. 

Sp".śrói badanych wczoraj świadków, na 
uwagę zasiuguje jedynie zeznanie aspiranta 
poliejf, Dymitra Bubena. 

Według otrzymanych przez świadka infor-
mac\.;, wśród wybitniejszych działaczy O.U.N. 
istniał spór, co do tego, kto wydał decyzję 
zabójstwa min. Pierackiego: „prowłd" za
graniczny, czy krajowy. Przeważać miato zda 
nie, że zabójstwo postanowiono zagranicą, 
a .,prowldow|'' krajowemu zleccno wykona
nie. Morderstwo miało być dokonane w czasie 
pobytu min. Goebbelsa w Warszawie, nie 
zostało jednak zrealizowane, tylko ze wzglę
du na trudności techniczne. Wykonanie za
bójstwa nastąpiło zaraz po wyjeździe r.i'n. 
Goebbelsa. 

Dziś dalsze badania świadków. 

Francja i Anglja uzgodniły nowy sensacyj ny projekt pokoju w Afryce. Wedle tego 
projektu Włochy otrzymają na północy większą część prowincji Tigre, ale zwrócą 
święte miasto Aksum. Na południu otrzy Imałyby ogromne przestrzenie Ogaden i 
przyległych prowincyj Bale i Borau. AM synja o'trzy.nałaby wzamian dostęp do mo— 

| rza albo w Erytrei (port Asab), albo w SomaH brytyjskiej (port Zeila). 

proponowane granic 

Pożar stolarni. 
Lódi, 10 grudnia. — Wczoraj późnym wie 

czorem wybuchł pożar w stolarni mechanicz
nej Słomińskiego przy ul. Południowej 80. 
Pożar powstał już po skończeniu pracy, to 
też zanim go zauważono cały dach stolarni 
stał już w płomieniach. Na miejsce pożaru 
przybyły dwa ocHziały straży, które po go
dzinie pracy pożar zlokalizowały. Dach par
terowego budynku stolarni uległ całkowite
mu zniszczeniu. Wnętrze pracowni zostało o-
calone. Straty, wyrządzone przez pożar, się
gają wysokości ponad 2000 złotych. Przy
czyną pożaru była wadliwa konstrukcja prze
wodów kominowych. 

—OOO— 

Pamiętaj o dzieciach, 
które cierpią g łód ! 

http://swy.cz
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N a p a d n a n a u c z y c i e l k ą . 
Z Wilna donoszą: — 
Z mieszkania zajmowanego przez 

emerytowaną nauczycielkę óHetnia. Ste 
'an'ję Dabulewiczowa rozległy sie się 
przeraźl iwe k rzyk i . Na pomoc pośpie
szy! dozorca domu Werkowsk i i służą 
ca sajsiadów Jar.czarówna. 

Po otwarc iu ujrzeli leżąca na ziemi 1 
okrwawioną staruszkę a obok niej stal 
mężczyzna bez czapki w błękitnej blu
zie sportowej- Dabulłowiczowa zarzu.." 
ci ła obcemu, że chciał ia zamordować, 
ten jednak twierdzi ł stanowczo, że na

padu dokonał kto inny. 
P r zyby ł y lekarz odwiózł ranna do sizpi 

tala, gdzie stwierdzono* że napastnik za 
dał jej kamieniem i dzbankiem 12 ran 
na szyi i 8 na głowie i twarzy . 

Tajemniczym mężczyzną, którego 
znaleziono obok rannej staruszki, a któ 
ry przyznał sie do dokonania napadu 
by ł brat przychodzącej służącej, Stani
s ław Kasprzewicz, lat 27, zam. przy ul i 
cy W ą w o z y 8. bezrobotny. Został on 
aresztowany, 

K I N O - T E A T R 

MIRAŻ 
ul. 11 L I S T O P A D A 

(Konstantynowska) 
16 

O s t a t n i e i d n i ! 

Ż O N A 
Na jnowszy f i l m s o w i e c k i p . t. 

z a 1 . 0 0 0 r u b l i 
W r o l i g ł ó w n e j : u r o c z a T a t j a n a M a c h m u r j a f i 

Ofiara zabłąkanej kuli . 
Kronika pogotow a ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

Ostrożnie z oszustami! 
O L I W A Z C U K R E * ZAMIAST A l O D U . Hi 

Tomaszów M . 10,12. L i c z n i w t y c h 
czasach oszuści w p a d l i obecnie na no 
w y sposób- Micsakania w Toma
szowie o d w i e d z a młoda, może 20-lct-
n ia dz iewczyna, k tóra p rzeds tawia się 
jako agentka jednej z k resowych w y -

• t w ó r n i m i o d u . Dziewczyna obeznana 
jak w idać z mie jscowemi stosunkami 
powo łu je się zwyk le na nazw iska zna 
n y c h w mieście pań, k tó re rzekomo 

miód ten Już od n ie j n a b y ł y . Agen tka 
m iód nosi w szczelnie zak ry t ych butę' 
kach a sprzedaje go po cenie znacznie 
niższej od faktycznej ceny. O k a z y w a 
ny przez nią miód w butelce rzeczrywi 
ście ładn ie w y g l ą d a , jest p ł y n n y i k i a 
r ó w n y . K i l ka jednakże osób po odk ry 
c iu bu te lk i przekonało się, że jest to 
zwycza jna w l i chym ga tunku o l iwa 
zmieszana z cukrem. 

POSTRACH MŁODYCH CHŁOPCÓW. 
Aresztowanie znanego kupca w Kaliszu. 

KALISZ 10.12. W dniu 30 października 
rb. toczyła się przed sądem okręgowym w 
Kaliszu sprawa przeciwko znanemu kupco 
wi i przemysłowcowi kaliskiemu 38-letnle-
mu Arje Ginsbergowi, zam. przy ul. Ko
ściuszki 16. 

Oinsberg pizy użyciu siły dopuścił się 
czynu lubieżnego na osobie 12-lerniego u-
cznla Edwina Kunerta.. 

Za czyn ten, niemoralny htisyt otrzymał 
1 rok wlezienia z zawieszeniem. 

Oinsberg nie wyrzekł się swego brzydkie 
go nałogu. 

Obecnie zanotowano 1 potępiono nowy 

wyczyn niepoprawnego kupca. Tym razem 
ofiarą padł 13-letnl uczeń Józef Krajewski, 
którego zboczeniec zwabił do swego mie
szkania pod pretekstem odniesienia paczki." 

Po wciągnięciu chłopca do mieszkania 
I dokonaniu ohydnego gwałtu, Oinsberg za 
plakanej 1 przestraszonej ofierze wcisnął w 
rękę 

4 grosze 
1 wypchnął brutalnie za drzwi. 

Sprawą tą zainteresował się prokurator 
Sądu Okręgowego 1 tym razem polecił nie 
poprawnego przestępcę zamknąć w więzie
niu 

W kaidem kulturalnem państwie reklama stanowi czynnik gospodar 
czy i zajmuje nalełne jej miejsce w propagandzie produkcji 

i wymiany towarów! 

Łódź. 10. 12. — Na ul . Cieszyńskiej 
został ugodzony w rękę zabłąkną kulą 
rewo lwerową przechodzący Jan W i l 
czek, szofer, zmieszkały przy ul. B łoń
skiej 31 . Ofierze wypadku udzieli ł p ie rw 
szej pomocy lekarz miejslkieuro pogoto
wia ratunkowego. 

— Na ul . Zgierskiej upadła z osłabię 
nia 80-letnia Antonina Władek, bezdom 
na. Zawezwany lekarz pogotowia ratun 
kowego, po udzieleniu pomocy prze
wiózł staruszkę do szpitala zapasowe
go p rzy Zbiorni Miejskie]. 

— Ubiegłej nocy na ul . Zachodniej 
zestala napadnięta i pokłuta nożem 
przez nieznanego sprawcę 35-letnia Ma 
rjanna Ks lą ik iewicz . służąca, zamiesz
kała p rzy u l . Leg jonów 24. Pomocy 
udzielono jej na stacji miejskiego pogo
towia ratunkowego. 

— W dniu wczorajszym, w godzinach 
popołudniowych w mieszkaniu rodzi
ców przy ul- Teresy 14 usi łowała pozba 
wić sie t yc i a przez wyp ic ie jodyny 16-
letnia Franciszka Walczak. Zawezwany 
lekarz pogotowia ratunkowego Czerwo 
nego Krzyża, po udzielleniu pierwszej 
pomocy pozostawił młodociana desper 

ratkę w domu. P rzyczyny us i łowtn la 
samobójstwa narazie nie ustalono. 

Trap pod świerkiem. 
— W dniu wczorajszym, w godzinach 

popołudniowych w lesie pańs twowym 
nadleśnictwa Molenda, pod Rzgowem, 
znaleziono w niewie lk im zagajniku pod 
świerk iem przyprószone śniegiem zw łu 
ki młodego około 30-letniego mężczy
zny. 

Trupa znaleźli przechodzący przez 
las gajowi, k tórzy niezwłocznie zaalar
mowal i policje-

Na ciele trupa nie znaleziono żadnych 
oznak gwał townej śmierci, wobec cze
go podejrzenie zbrodni czv samobój
stwa Jest wykluczone. Nieznajomy 
zmarł raczej wskutek ataku sercowego, 
przyczem śmierć nastąpiła Już przed k i l 
ku dniami. 

Brak dokumentów utrudnia ustale
nie tożsamości. 

Z m a r ł y : Jest około 30-letnim żydem 
V/ cykl istówce, przyzwoicie ubrany. 

Dochodzenie w kierunku ustalenia toż 
smości zw łok prowadzi posterunek po-
licji powiatowej w Rzgowie. 

Z Y C I E Z G I E R Z A 

G O R Ą C E D Y S P U T Y W P I E K A R N I . 
Zebranie zaniepokojonych oszczędnościowców. • • 

W lokalu mechanlcznef piekarni Spół
dzielni Spożywców ..Zgoda" w Zgierzu od 
było się zebranie oszczędnościowców, p o 
siadających wkłady w tej instytucji. Ponie
waż „Zgoda" ogłosiła niewypłacalność, lu
dzie cl radzą obecnie lak z teł sytuacji wy 
nieść cało' swoje oszczędności. Reprezentu
jąc poważna sunie (101.000 zł.) oszczędno 
ściowcy chcą narzucić swoie warunki na 
rozprawie sądowe! w dn. 19 bm. w Łodzi, 
Zamierzenia ich ida po linii utrzymania tej 

Doktór L. B E R M A N 
S p e c j a l i s t a c k o r O b w e n e r y c z n y c h 

slsórawch i r e k a a e l n y c h 
C e g i e l n i a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
• d 8—11 rano i od 4—8 w i e c z . 

niedz. i święta od 9—1. 

L e k a r z - d e n t y s t a 

Czesław IWANOWSKI 
Nawrot 35. p. I I 

P r z y j m u j e o d 6 — 8 w i e c z . 

Dr. med. Łucja Makower 
choroby skórne i w e n e r y c z n e 

(Kobiety | dzieci). 
P O W R Ó C I Ł A 

Wólczańska 117, t e i . 1 4 9 - 3 9 
p r i y jmu) . od t — I I l od 6 — a witczortm 

w ai.dsl.l. 1 twista od a — i w pol. 

Dr. H A L T R E C H T 
Specjalista chorób wenerycznych, skórnych 

1 seksualnych 
P I O T R K O W S K A 1 0 . T e i . ł . 2 4 5 - 2 1 

Przyjmuje od godz. 8—3.30 po poł. i od 
7 - 9 w. Niedz. i święta od godz. 10-1 w poł. 

DR. MED. 

N I E W B A±$H I 
Spec.chor. wenerycznych, skórnych i seksualnych 
ANDRZEJA 3 , telefon 159-40 

przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 wleci, 
w niedz. i święta od 9—-12 pp. 

Dr. J. N A D E L ~ 
a k u s z e r — g i n e k o l o g 

u l . A n d r z e j a 4, t e l e f . 2 2 8 - 2 9 

Przyjmuje od 10—12 1 od 4—8 wiecz. 

D r . m o d . 

G U S T A W K O H N 
S p e c j a l i s t a a k u s z e r - g i n e k o l o g 

d i a t e r m i a 
u l . P i ł s u d s k i e g o 5 1 , t e l . 1 7 0 - 0 3 

przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 

H. E R 
D r . med. 

H A M M 
A k u a s e r - G i n e k o l o g 

przeprowadził się n« ul. 
11 L i s t o p a d a 32 (róg Gdańskiej) 

Tal. 128-39 
przyjmuje od 3 — 7 wiecz. 

Lecznica „ O M E G A " 
G ł ó w n a 9, t e l e f o n 1 4 2 - 4 2 . 

Przymula lekarza we wszystkich specjalnościach 
G a b i n e t Dentys tyczny 

\ stolicy l eka rak ie , z a s t r z y k i R e n t g e n 
l ampa k w a r c o w a , d j a t e r m j ą i t . d. 

P O R A D A 3 «>. 

Dr* nieci* 

W O Ł K O W Y S K I 
Spec. chor. wenerycznych , mocsopłclo-

wycb 1 skórnych 

Cegielniana 11, te i . 2 3 8 - 0 2 
* r * T | a a | * mś goi*- • — l ł , »d 4—» w. n i . d z i . l e 

I e w l ę t . »«l «—1. 

Dr. med. N I T E C K I 
choroby skórne, weneryczne 

i moczopłc iowe. 
NAWROT 32, front, I piętro — Tel 213 18 
P r z y j m u j e od 8—9.30 r. i od S.30—9 w. 
w n iedz ie la i świę ta od 9 do 12 w poł 

Dr- med-

M. T A U B E N H A U S 
A KUSZ ER " GINEKOLOG 

Zgierska 11, T e i . 246-09 
Przyjmuje od 8—10 r. 1 4—7 w. 

D r . med. 
Wacław KOKORZECK1 

Choroby w e w n ę t r z n e i n e r w o w a 
M A G I S T R A C K A 8 

to lef . 2 1 1 - 2 0 . 
Przyjmuje od 2 — 5 pp. w niedziele 1 święta 

od 10 — 2 pp. 

D r . m a d . 

M. M A R K O W I C Z 
A k u s z e r j a I choroby kob iece 

mieszka obecnie Sienkiewicza 52 (róg Nawrot) 
tel. / 02-42 

Przyjmuje od f. 5—8 wiecz. 

i NOWI I DAWNI 
P. T. PRENUMERATORZY 
ZAMIEJSCOWI 
I MIEJSCOWI 
ktirzy n ie zalegają, i w p l ą c ą 
p r e n u m e r a t ę 

ECHA" 
zs miesiąc 
otrzymała 

grudzień zgory 
b e z p ł a t n i e 

KftlENSAZ HA 1936 r-
W Y D A N I E W Ł A S N E 
Stanowić on będzie napewno cenną i 
trwałą ozdobę każdego d o m o w e g o 

księgozbioru 
Ten sam dodatek ksiątkowy otrzymają 
również 
wszyscy n o w i Prenumeratorzy 
w p ł a c a j ą c y prenumeratę za miesiąc 
grudzień. Prosimy zatem nie pomijać 
nadarzającej się o k a z i i i natychmiast 
wpłacie prenumeratę aby otrzymać wy
mieniony i v.arteśo\owy 

ILUSTROWANY KALENDARZ 
Wydawanie kalendarzy nastąpi w ezasie 
•d 1-go do 20-go grudnia włącznie b. r. 
Po tym terminie żadne r e k l a m a c f e 

Dźwiękowe Kino 

DON LUDOWY 
Z Z I P r z e j a z d 3 4 ZZZ 
J u t od wtorku dnia 10 12. i dni na
stępnych: Najweselsza i najwspanial

sza komedja wiedeńska p. t. 

r l l l E I I I E I l l l . i l v. S to lz , H e r m a n 
i Paul H o . b i g ę r . 

W rolach głównych' H i l d 
T h i m i n g , Leo Slezak 

Nadprogram: Farsa i Tygodnik P. A. T. 
W prze rwach koncer t . W programie na jnowsze przeboje . 

Ca em uaikni^cia natłoku prosimy o przybywanie w niedziele na wcześniejsze s e i n t e , lab w dnie powsz 
IV soboty , n iedz ie le i ś w i ę t a b i l e ty wolnego wejścia n i e w a ż n e 

Początek «.antjvr: w d n i . powszedni, n godz, 4 popoł., W soboty niedzieleT lwięta poranki o godz. 12 w pot. C n y 
miejsc I m. 80 et., U- 54 gr., 111-40 gr.' balkon 70gr. Na I-szy seans po 40. dzieci 25 gr. Na poranki wszystkie m. po 25 gr 

polskiej placówki handlowei przy życiu, 
przy rownoczesnem zabezpieczeniu swych 
kapitałów na realnoiciach Spółdzielni. Na 
powyższem zebraniu wyłoniono szereg pro
jektów, które w dyskusli przeważnie odrzu
cano. Miedzy innemi został wysunięty plan 
idący po linii dążeń zarządu ..Zgody", 
abv na warunki jej przystać. Zarząd w sa
dzie poprosi o odroczenie wypłat na 2 i 
pół .roku, przyczem-w okresie tym ni* beda 
ll'Czone również procenty. Wkłady oszczę
dnościowe zabezpieczyć hipotecznie na nie
ruchomościach Spółdzielni a jel interesy 
handlowe (sklepy) prowadzić dalej. Plan 
ten jednak odrzucono jako imało realny i 
niedostatecznie zabezpieczający oszczędno 
ści zwłaszcza, że dom mieszkalny „Zgody' 
jest już obciążony dużemi sumami hipotecz 
nemi. 

Inny plan polegał na przejęciu przez o-
szczędnosciowców domu mieszkalnego i pie 
karni na własność, z tem, że obecne długi 
hipoteczne zostaną przez nich z dochodów 
z tych obiektów spłacone stopniowo. Plan 
uzupełniono jeszcze przez wniosek bv dla 
lepsze! gwarancji przelać również i papiery 
wartościowe, znajdujące sie w posiadaniu 
Spółdzielni jak i je j wkłady w innych in
stytucjach. W tych warunkach pozostawio 
noby Spółdzielni iedynie prowadzenie skle 
pów — jej stronę handlowa. Dla opracowa 
nia szczegółów planu wybrano 4 oszczę
dnościowców, którzy zaima sie rozpatrze
niem strony prawnej i realizacji, oraz po
wierza pzeprowadzenie swych spraw adwo 
katowi przez siebie wybranemu. 

Nieobeszlo sie rónież bez kłótni i u ta r 
czek słownych które wybuchały p-zry rozwa 
żaniu przyczyn upadku Spółdzielni i prac 
obecnych przy lei podnoszeniu, zwłaszcza 
że niektóre obecne posunięcia nie każdemu 
sie podobały. 

IMPREZA „LUTNI". 
Tow. śpiew. „Lutnia" urządziło w swej 

sali w dn. 7 bm. koncert l przedstawienie 
które udały sie w zupełności. Popisy chó
rów męskiego i żeńskiego wzbudzały za 
chwyt obecnych. Zwłaszcza chór męski za 
służył sobie na uznanie, wykazując w 
swych pieśniach wiele artyzmu trafiającego 
do uczuć słuchaczy. Wreszcie na niemniei-
sze uznanie zasłużyła sobie orkiestra svmr 
foniczna „Lutni", ktra wykonała szereg u-
tworów, odiwierciadlaląc piękno polskie 
twórczości i pieśni. Koncert odbywał sie 
pod kierownictwem dyrygenta p. Millera. 
W części drueiej sekcja dramatyczna wy
stawiła „Błażka Opętanego", którego bar
dzo dobrze odtworzył p. Michalak Aleksan
der. Całość wypadła doskonale. 

AKADEMIA KU CZCI ŚW. STANISŁAWA 
W sali szkoły powszechne! Nr. 4 odby

ła się staraniem Krucjaty Eucharystycznej 
dziatwy tej S 2 k o ł y uroczysta akademia ku 
czci św. Stanisława Kostki, połączona z po 
święceniem obrazu tego Świętego. Aktu 
poświecenia dokonał ks. prałat Cesarz wy
głaszając rówrrfeż okolicznościowe przemó
wienie. Dalszy program wypełniły śpiewy 
deklamacje członków Krucłary oraz popisy 
orkiestry szkolne! pod batuta P. Gusta. Na 
zakończenie został odegrany obrazek sce
niczny pt. „Lipa św. Stanisława", w któ
rym domorośli młodociani artyści wykazali 
wiele uzdolnienia i umiejętności. 

Przy Przeziębieniu, 
Grypie. Kaszlu 

stosuje się znane ze swej dobroci zioła 
„ P O L A N A " . Nr. rej. 1349. Do nabycia 
w aptekach lub w wytwórni apteki 
Dr. Farm. Rembielińskiego w Łodzi, ul. 
Andrzeja 28. Cena pud. zł. 2.50 

Zdarzenia i wypadki 
(—) Sąd Najwyższy w Waszyngtonie od

rzucił skargę kasacyjną Hauptmana, skazane
go na śmierć za uprowadzenie 1 zamordowa
nie dziecka Lindbergha. 

(—) Rząd angielski zgodził się na pro
pozycje Francji przedłożenia nowych warun
ków Mussolinlemu. Abisynia miałaby odstąpić 
Włochom Ogaden i część zajętą Tlgre, al« 
miałaby otrzymać bezpośredni dostęp do 
morza. 

(—) Zasadnicze posunięcia rządu w dzie
dzinie obniżenia cen zostały już dokonane. 
Okres najbliższy wypełnić: ma zakończenie 
tej akcji. Wszelkie prace mają być ukończo
ne do dnia 1 stycznia 1936. 

(—) Następne plenarne posiedzenie Sej
mu odbędzie się w piątek. Będzie to ostatnie 
plenarne posiedzenie w tym roku. 

Posiedzenie plenarne Senatu odbędzie sie 
w czwartek o godz. 12 w poł. Na porządku 
dziennym \*ybór wicemarszałka i wybór ko
misy!. 

Proiekt ustawy amnestyjnej przejdzie <W 
Sejmu i już na plątkowem posiedzeniu SejmU 
zostanie wybrana komisja dla rozpatrzenia 
projektu. 

(—) Rząd w najbliższym czasie wniesie 
do sejmu cykl ustaw samorządowych. Ma
ja to być trzy ustawy* dotyczące pracowni
ków samorządowych, a mianowicie: pra
gmatyka służbowa, ustawa o odpowiedział 
ności służbowe! członków zarządu i praco 
wników zw. samorządowych oraz ustawa 
uposażeniowa. 

(—) .Wicepremier Kwiatkowski wygtoi 
sił wczoral na zjeździe rady związku Izb 
Rzemieślniczej przemówienie, w którem 
podkreślił, żc pęd do biurokraci! jest wada 
narodowa Polaków z która walczyć jest 
trudno a walkę należy prowadzić ze szko-* 
diiu cmi cechami charakteru. 

(—) W. Piotrkowie zmarł emerytowany 
konserwator łódzki b. dyrektor Archiwum 
Miejskiego śp. Józef Raciborski. 

(—) Wczoral starostwo, .grodzkie ustali 
lo w porozumieniu z przedstawicielami han 
dlu węglem nowe ceny węgla na składach 
i w detalu (w budkach). 

Na składach ceny za 100 kg. węgla naj
lepszego gatunku ustanowione zostały na 
4 zł. 10 groszy, wtedy gdy brano dotych
czas 4 zł. 60 gr. Za gatunek drugi ceny u-
stalono na 3 zł. 90 gr. za 100 kg. przed ob 
niżką 4 zł. 40 gr 

Po tej konferencli odbyła słę konferencja 
w sprawie ustalenia cen na węgiel w bud
kach. Konferencja przeciągnęta się do pó

źne! godziny l ceny ustalone przez władze 
starościńskie przedstawiała się następująco: 
ly g a t u / k 100 kg. — 4.90, i Il-gi gatunek 
100 kg. 4.70. 

(—) Wczoraj odbył się w Filharmonii 
wiec 1500 pracowników samorządowych na 
którym uchwalono protest przeciwko, u— 
szczupianiu praw i poborów urzędniczych. 
Na środę proklamowano lednogodzinny 
strajk protestacyjny. 

(—) Papież mianował ks. kanonika Frań 
Ciszka Sonika w Kielcach blskupem-sufraga 
nem kieleckim. Ks. Biskup Sonik urodził sie 
w roku 1885. 

LOSY d o I H - c i e j klasy 

KOKEKTURA NR. 100 
Łódź, Andrzeja 2 „ P r o m i e ń " 

Ciągnienie już 1 2 g r u d n i a r. 
Główne wygrane: 

b. 
3 z Zł. 100 000 
3 x „ 50.000 
5 x m 20.000 

i wiele ionyeh. oraz 3 wygrane dziennie po zt 25.000 

Zamiast śniegu — deszcz. 
S t a n p o g o d y w Ł o d z i , 

Łódź, 10. 12. — D dniu dzisiejszym. 
o godz. 9 rano temperatura wynosi ła w 
Łodzi, w centrum miasta 3 stopnie po-
wy. ie j zera,. (Najniższa temperatura w 
nocv 1,5 stopnia powyżej zera)-

O tej samej porze barometr w y k a z y 
wał ciśnienie 756,5 mi l imetra. Tenden" 
cja barometryczna — mały wzrost c i " 
śnienia. 

W i a t r y południowe i południowo-
wschodnie. 

w ciągu dnia dzisiejszego pogoda 
bez zmian, 
sza odwilż, 

Chmurno. Spodziewana dal* 

Dźwiękowy kinr-teatr 

Z A C H Ę T A 
Z g i e r s k a 2 f > 

Dziś 1 dni następnych e p o k o w e a r c y d z i e ł o z życ ia c a r s k i e j Ros j i p. Ł. 

9 9 Uclz|ał_ biorą same j ł awy . 
Niezrównany H A R R Y 

B A U R , A N N A B E L L A , A L E K S A N D E R G R O 
N O W S K I (twórca sowieckiego kina i teatru) ALFRED 

R C D E dyrygent światowej sławy znany z filmu „ROCKU l i cygańskie" Sergjnsz ĄADREJEW, znawca epoki carskiej oraz N A D P R O G R A M ! ! ! 

Moskiewskie Noce 
Czy resteś członkiem 

Ł . O . P . P . ? 

http://rlllEIIIEIlll.il


E C H O 

W I E L K I E Z W Y C I Ę S T W O O D B I O R N I K Ó W 
P H I L I P S A N A C A Ł E J L I N J I ! 

947 

N a b y w c y o d b i o r n i k ó w 
Phi l ipsa n i u g ą u c z e t l n t -
c z y ć w -»ielkfm K o n 
kurs ie P h i l i p s R a d j o . 
N a g r o d y w a r t o ś c i 
zt. lOO.OOO - (wśród n a -
gród 4 s a m o c h o d y Po l 

aki Fiat 50S). 

A Odbiornik Philips 9 4 7 A fest bezsprzecznie czołowym w swe! klasie, gdyż nos -dn 
przyfemny, łagodny i mocny ton, nadzwyczajną czułość, a przyfem nieoczekiwane du
żą selektywność spowodowaną zastosowaniem sprzężenia antenowego regulowanego 
w sposób ciągły. Poza doskonałym odbiorem na falach średnich 1 długich, odbiornik 
wyposażony jest w świetnie działający zakres krótkofalowy, którego wydajność fest 
nadzwyczajna. 

A Nadzwyczajna selektywność f czułość tego odbiornika, a przytem piękny, naturalny l 
mocny ton głcśnlka, zapewniała odbiornikowi szczególne stanowisko w klasyf akacji 
najnowocześniejszych typów radioaparatów. Będąc układu odbiornikiem 3-obwodo-
wym, znacznie przerasta wydajnością swoją klasę, nletylko dorywnywując, ale często 
przewyższając modele zaliczające się do wyższe] klasy. 

A Superheterodyna z okfodą o 7 obwodach strojonych. To mówi wiele, lecz to nie jest 
vszysfko. Przy tym modelu w pierwszym rzędzie podkreślić należy zdumiewającą se 

ieftfywność, a poza tern niezwykle piękny ton oraz bardzo dużą rezerwę mocy, dzięki 
której, nawet przv odbiorze najmocniejsze! stacji 1 przy wykorzystaniu całe] mocy, nie 
dostrzegamy znfr'rszfałceri. Wskutek te] właśnie rezerwy mocy automatyczne urządzenie 
przeclwzanlkowe działa z niespotykaną pr ~yzją. 

P H I L I P S 
System rafaTnv Philipsa 'dostosowuje sie 3o zarobków nabywcy. Weksle składane z tytuta gwarancji nie będą puszczone w oowfc 
lecz pozostaną w przechowaniu .WydziałuFinansowego Polskich Zakładów Philips S. A, 
Szczegółowe informacje we wszystkich czołowych firmach radiotechnicznych. 

SZRAPNEŁEZ 
O s t a t n i e p o c i s k i . 

SERA. 
W czasie wojny między Argentyną a Urug 

^ajcm, wpobliżu Montevideo, rozegrała się 
k'twa morska, w której okręty argentyńskie 
bombardowane były — niezwykłemi pociska. 
m i . Stało się to w następujący ^historycznie 
Mwierdzony sposób: 

Na urugwajskim okręcie admiralskim 
wyczerpała się amunicja. 

Pierwszy porucznik zameldował admirałowi: 
••Wróg wciąż jeszcze nie chce ustąpić, a wszy 
•tkie nasze pociski są Już wytrzelanel'4 

Admirał na to: „Czy nie mieliśmy dziś na 
i n ia !anlc — traszltwie twardego sera holen
derskiego? •• „Tak" — odrzekł porucznik — 
•kłamałem nawet na nim swój nóżl'4 — Du

żo mamy jeszcze tego sera?" — „Z jakie 
60 sztuk'. — „W takim razie stwierdź pan, 
czy te „kule sera" pasują do naszych armatl'* 

Porucznik spełnił rozkaz 1 w kilka minut 
później admiralski okręt urugwajski ,,Santa 
Maria" począł nanowo energicznie 

ostrzeliwać flotę nieprzyjacielską. 
Piąrwsza „kula' rozbiła się na okręcie argen 
tyńskim tuż obok stojącego na pokładzie aa-
mirała 1 zabiła dwóch marynarzy. Na widok 
dziwnej rozpryskującej się białej masy, admi
rał zawołał z oburzeniem: „Szrapnelel To. po 
dłość, bo wbrew przepisom prawa mledzyna. 
rodowego!'' Kiedy w następnej chwili znowu 
„kula urugwajska" uderzyła w maszt okrętu, 

M ó j o j c i e c R u m u n , 

a matka Niemka.., 
Raymond Chauviteau, urodzony Ule 

c'Ycu (Vendee) w roku 1913 uciekł z 153 
pułku piechoty w Bitche, gdzie odbywał 
swą powinność wojskową. Dezerter zbiegł 
do Niemiec, ale tam został aresztowany 
przez władze niemieckie 1 uwięziony w 

admirał rozkazał, by flota się cofnęła. 
• Później oficerom okrętu argentyńskiego 
udało się jfcadać bliżej „pociski" .urugwajskie 
i stwierdzić z niemałem zdumieniem, iż jest 
(o — scrl 

Frankfurcie. Zrażony do gościnności nie
mieckiej, Chauviteau postanowił 

powrócić do Francji. 
Gdy go zwolniono z więzienia, Chauviteau 
udał się piechotą przez Belgję do Francji 
pod przybranem nazwiskiem. Przybywszy 
do Jeumont, Chauviteau oświadczył żandar 
mom, że jest uchodźcą niemieckim i pragnie 
wstąpić jako cchotnik do francuskiej Legji 
Cudzoziemskiej. Naturalnie udawał, że nie 
umie dobrze mówić po francuska, ale mimo 
to osoba jego wydała się żandarmom moc
no podejrzana, zwłaszcza, źe w przedsta

wionych przez niego papierach (fałszy
wych) było napisane, że urodził się on w 
Paryżu. 

— Jakto, spytali go żandarmi, urodził 
się pan w Paryżu i nie umie mówić po fran 
cusku? 

— Ja wyjechać z Francji, jak być dziec
ko. Mój ojciec Rumun, a matka Niemka, 
padła odpowiedź 

łamaną franzuszczyzną. 
Żandarmi poszperali w papierach i foto 

grafjach przedstawiających dezerterów i 
różnych złoczyńców. Jakoteż znalazła się 
fotografja niejakiego Chauviteau. • 

Na widok swej podobizny, rzekomy Nie 
miec odzyska! nagle mowę francuską i 
przyznał się do swej tożsamości. Dezertera 
aresztowano i odesłano pod eskortą tfo 
Lille. 

M M I E C H O W I T A 

J L O S I I 
P O W I E Ś Ć 

STRESZCZENIE. 
• Do zapadłej wsi Lasowisko przyjechała 
Ppżiiwu wieczorem nowa nauczycielka. — 

trudem znalazła nędzne mieszkanie. 
Po kilku dniach przyjechał inspektor na 

piytacjf. 

» » • 

Inspektor naznaczył konferencje na 
Rodzinę trzecia po południu. 

Ledwie zdążyła przygotować coś do 
cedzenia na prymusie i zjeść. gdv nieu
błagana wskazówka zegarka zbl iżyła się 

. do cyfry „3". Dochodziła t rzecia: musia 
iść Pędem prawie pobiegła do L a s > 

wiska.gdzie miała sie odbyć konferencja. 
Nie mogła zapamiętać, co Jej inspek-

*3r nagadał. Poco zresztą będzie wbijała 
g łowy , skoro jest Drotokó?. k t ó r y to 

Czystko p rzechowa?. . Siedziała w sali, 
s 'Vszała głos inspektora, aile nic nie rozu 
•Wała. bowiem myślą była.gdzieś daleko 
"a morskiem wybrzeżu. Fala wściekle bi 
|e o brzeg, a ona stoi na skale i w z r o 
kiem szuka czegoś na wodnej pustyni, 
Wiatr rozwia ł jej w łosy , targa sukienkę 
' ze świstem przelatuje wśród ooszarpa-
"Vcli skał wybrzeża. 

Czego ona tam szuka? 
Nagle potężne cielsko chmury wysu -

^a <-j.-» -/ 7 a zachodniego horvzon ł u. Ciem 
• ^ k o b a l t o w y , miejscami zielonkawy t>e-

wćr sunie z szybkością meteoru... 
Może zlewa si? z chmura, tworząc 

Weczno-białą plamę. Jakiś czerwonawy 
4 jtoz wysuwa słe ze środka plamy, po bo-
R^ach małe crarne punkciki kreca się nio-
I'Spokojnie, u dołu łakaś-skrz*... 

Ach, t o przecież pan inspektor 

— Co on mówi — przemknęło jej 
przez mózg? 

Usłyszała w y r a z : „koniec! 4. W & t a h 1, 
nie żegnając sie, chwie jnym krok iem w y 
szła z sali posiedzenia... 

Na dworze oczarowała ją późna, pol
ską jesień. Niteczki babiego lata c h w y t a 
Iv ia za rece, czepiały sie sukni i Włosów 
szmer padających na ziemie liści koi ł . Jak 
najpiękniejsza muzyka; oczv pieściły 
rdzawo-ciepie tony zamierającego życia. 

A gdzieś na dalekim horyzoncie w lók ł 
sie dym pastuszego ogniska... 

ROZDZIAŁ I I I . 

Zaraz na drugi dzień po wyjeździe in 
spektora zaczął padać deszcz. Ścieżki, 

' które przez ki lka pogodnych dni pode-
' schły, rozmiękły znowu i Jadźka musia-
! ła spędzać czas w domu. Nigdy ani t r o -
i chs słońca, stale deszcz, niebo ołowiane 
smutne piosenki w ichru . Dusze jej po
w lók ł smutek. Teraz poczuła co zn i czy 
Samotność w takiej zapadłai ws i . Dusza 
iei rwała się z' tego wiezienia do świata, 
ale ciało nie pozwala jej. bo przykute by 
fo do Lasowlska bytem 

Godzinami mogła stać pod ostrzyżo 
na wierzbą i patrzeć na zachód, tam 
gdzie Zagłębie, tam gdzie zostawiła bl i 
skich sobie. Tu nie miała nikogo by ła sa 
ma. Jak ta gruszka polna, co stoi na mie
dzy samutefska i gałązkami płacze i szu
mi . Szczególnie bała sie niedziel. Co bę
dzie robiła prz^z cały dzień? Jeszcze 
przed południem jakoś zleci iei cz&s.^ale 
popołudniu! Ucioszyła sie. gdy dostała 
zawiadomienie, że w sasied ' iel Wiosce 
ma bvć zebrania miejscowego „Ognisika" 

Mia ło sie odbyć przed południem. Deszcz 
nie paidał, łączką można hy ło przejść pie 
sz.0. więc postanowi ła pójść. 

Wyb ra ła specjalnie dłuższa drogę, ale 
przyjemniejsza. Szła koło rzeczki, potem 
przez górę Zamczysko, na której kom
pania saperów usypała kopiec. bv uczcić 
zwyc ięs two Kościuszki nad Moskalami 
Kąpała s\z w złotych promieniach s'ońca. 
Całowało ją. delikatną pieszczota, spija
jąc Jej gorzkie łzy . k t ó r y c h ty le wy la ł a 
w ciągu tego krótkiego czasu pobytu w 
Lasowisku, wdzierało sie do jej serdu
szka, rozniecając radość. Znowu zaczęło 
jej się wszystko przedstawiać nie w tak 
czarnych" kolorach, Jak przez te k i lka roz 
płakanych deszczem dni. Zapomniała o 
inspektorze i wie lu rozczarowaniach. 

ł— Życie to nie romans — przypomnia 
ła sobie powiedzenie k ierownika. 

— Może to tak być musi. może wszy 
scy tak samo rozpoczynają życie, albo 
jeszcze gorzej... Moźs zdaje iej się t y l ko , 
że jest nieszczęśliwa. 

Na kopcu zobaczyła Jakiegoś mło
dzieńca, k tó ry , siedząc na wi lgotnej zie
mi , malował jesienny pejzaż. 

— Ar tys ta? 
Serduszko żywie j jej zabiło Sama nie 

wiedziała dlaczego. Przecież go nie zna. 
Jakiś niepokój ogarnął jei dusze. 

Otrząsnęła się szybko z tego przelot
nego wrażania 1 zanuciwszy piosenko, 
przyspieszyła k roku, choć zaledwie pół 
ki lometra dzieli ło Ja od wioski , ginącej w 
rdzawych plamach l iści drzew orzydroż 
nych. 

Posiedzenia jeszcze nie rozpoczęto, 
choć już prawic wszyscy bv l i zebrani : 
k i lka pań. k i lku panów 

. Zebranie miało charakter pogawędki. 
Rozmawiano, przeplatając pogwarkę żar 

I cikami, prawie dwie godziny. Po wycze r 
raniu porządku dziennego zaczęto sic 
rozchodzić. Gospodynie, dwie młode nau 
czycielk i . siostry, zat rzymały oanów z 
Lasowis to na herbatkę. Proszono i ją, 
aby zosbafa Nie miała nic warżnego do ro 
boty. wiec zdecydowała sie zostać. 

Czekrno jeszcze na kogeś. Wkońcu 
"^ójBĄpif: k rawa t fan ' - " T , r r ' : ' * 7a \y ią—ny 

, czarna ' ęcona czupryna, pod pachą pu-
' dfo» 

— Nasz kuzyn.. Rosiński — przedsta 
w i ła gosposia. 

— To ten z kopca. — przemknęło 
Jadźce przez mózg. Jakiś dz iwny skurcz 
serca. Zdawało iej sie. że upadnie Opar
ła sie o fotel. 

Zaczęto swobodna rozmowę. 
Jadźkę dziwi ło skąd taki niepokój 

ogarnął iej dusze na widok teao człowie
ka: An i nie zajmował s i j nia zbytnio, w 
rozmowie zwracał sie ty lko w koniecz
nych wypadkach, aby nie uchodzić za 
niegrzecznego. Udawała, że nic zwraca 
na niego najmniejszej uwagi , choć cały 
czas obserwowała go spod oka. P ięknym 
nńe zdawał lei sie wcale, mimo to coś cia 
gneło ła ku nfemu. Jednocześnie czuła 
niepokój, gdy zwróc i ł na nia baczniejszą 
uwagę i wp i i sie w jei oczy dz iwnym 
błyskiem swych źrenic. 

Miękko zarysowane dość grube warg i 
mężczyzny w y w o ł y w a ł y w niei jakieś 
nieokreślone drżenie... 

— Zarzucić mu na szyje rece i przy
cisnąć sie do tych wa rg w pierwszym po 
całunku! 

K rew uderzyła je j do e łowy , gdy 
uświadomiła sobie, czego pragnie, w y w o 
łuiac na białej twarzyczce rumieniec 
wstydu 

I— On wcale nie zwraca na mnie uw? 
g i ! Dlaczego? Może kocha kogoś, m:że 
ma żone, którą całuje? Odegnala od sie
bie te myśl i , bo sprawia ły jei ból, niemal 
f izyczny. Czuła że w jego towarzys tw ie 
nie będzie mogła dłużej przebywać, bo 
popełni jakieś szaleństwo!... 

— Co powiedziałby o niej!,. . Musi 
iść. koniecznie iść. . 

Gdy wy jaw i ła głośno swój zamłar, 
nie zat rzymywano jej, gdyż koledzy nic 
okazali wcale chęci do powrotu , 

j — Odprowadzę panią — zabrzmiał 
j ma towy glos malarza. 

Nie odezwała sie, bo nie chciała zdra 
dzić się, jaką sprawi je j to przyjemność. 

; Wyszl i . . 
Na dworze owionęło ia chłodne po

wietrze. Opanowała sie.. Wsunął iej 
I n i kki,m. zgoła kobiecym ruchem reke 
( r 9 d ram'e które niemal bez wo l i . unio-
. • ' -> ?Vi H-ko , robiąc miejsce dla intruza-
' Jadźka nie mogła poznać samej sie

bie Ona. wychowana w takich suro 
w y c h zasadach moralnych, ona. k ó ic j 
nie całował w dos !ow ium tego słowa 
znaczeniu żaden mężczyzna pozwala się 
prowadzić temu nieznajomemu pod rckę 
i odczuwa przyjemność. edv lekko przy
ciska ją do swej piersi. 

— To pani przechodziła rano koło 
kopca? 

— Rzeczywiście szłam tamt tdy . Pan 
eoś malował? 

— Tak, malowałem. Bawi łem się ra
czej niż malowałem. Przyjechałem tu co 
prawda na studja. ale dziś trudno by ł o 
malować. W tych dniach mamodiechać .. 

Jadźka rozczarowana sic... 
.. ale wątpię, czy dostane sie do Słom 

nik, bo takie błoto. Może zaczekać póki 
mróz nie wybruku je szosy. 

— Teraz zapewne nudzi sie pan? . . 
— Czy pani? bo ja sic nie nudzę. Za

pełniam sobie czas... 
J— Ja nie mogę sie nudzić — b m iła 

sie słabo — pracuje, wiec czasu nn nudv 
nie n r * 1 1 . 

— Gdybym sie nudził, uc iek łbym stad 
Ta okolica pełna pamiątek historycznych 
nie pozwala mi na nudy. Lubię sic wa łę 
sać p - 1 tvr.h polach, zroszonych i-rwia 
chłopów-bohaterów. i rmrzę Lubię ma 
rzyć. Śnrerzno, żeby taki mężczyzna, 
iak ja bawi ł sie marzeniami, ale mnie z 
tern dobrze. 

— Lubi marzyć — pomyślana .. Nic 
wiedziała czy smucić si$ ze stwierdzenia 
tego faktu, czy cieszyć, ale obojętnym 
i - : by ł . Chr i^ ła sie smucić, ho słyszą 
ła od koleżanek w szkole, że ...ludzie z 
" ' ' • ' • "—n i t r- 1« -• n t i , . ' C 53 <Jl;; 
siebie stworzeni ty lko ci k 'órzy się uzu 
ncln ; a ; a.. . ! ! Cieszył.', sie z ś. bo r>r>:y;'em 
nie mieć obok siebie n dob r i tw cz^owie 
!:?. -• '• 

Nic spostrzegli, gdy znaleźli się w 
Zimnodole. B y ł o już prawie zupełnie 
ciemno. 

— Jak pan wróc i? Wieczór tak i 
ciemny. 

— Księżyc powinien wzejść. Nie bę
dzie więc ciemno. 

— W takim razie wstąpi pan do mnie 
y.? chwilę, póki nie wzejdzie księżyc. 

Weszli . . 
(d. c. n.) 
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Chcesz by cera cJ nie zbrzydła , 
blendo mycia „PIXIN "mydła! 

i 

Zagadnienie aprowizacji Warszawy I 
2st ni^tylko w y j ą t k o w o trudne ale i I 

wiąże się z kwestją koi i t ro l i nad cena-
n i . Uwaga władz zwrócona jest rów
nież na wadl iwość organizacji obsługi . 
komsumenta w w arsza \v ic . Jeszcze w 

1929 Inspekcja Handlowa Zarządu 
Miejskiego opracowała obszerny olan, 
j par ty na wyuczeniach statystycznych, 
przewidujący w jaki sposób należy roz
mieścić targowiska hurtowe i detalicz
ne w Warszawie. Według tego planu 
projektowało sic wybudowanie central 
roej hali hurto\ve'j spożywczej wraz z 
chłodnią w pobliżu elewatorów zboio-
wych na Woli niedaleko od bocznic ko 
lejowych. Co sie tyczy hai plan przewi 
dywał wybudowanie detalicznych 

ejsc sprzedamy krytych 7 podręcznemi 
lodnłami. w następujących punktach: 

Powązki, plac Parysowski. Powiśle, w 
gmachu obecnej rzez-tw na Solcu, na Pra 
dze w punktach, w Dobliżu dawnego! 
dworca Petersburskiego) I na miejscu I 
bazaru Różyckiego przy ul. Targowej. I 
Następnia projektowano wybudowanie | 

hali tramwajowej, która zgodnie z Dla- . 
nem regulacji miasta ma być zlikwido-' 
wana 1 na Ochocie. Hale Mirowskie mla 
łyby być zlikwidowane, gdyż przewidu 
Je sie budowę wielkiej arterii, przecina
jącej Warszawę z zachodu na wschód, 
prostopadła do przyszłe! N. S. Arterja 
ta, jako przedłużenie ul. Chłodnej, we
dług fantastycznych projektów dawne 
go magistratu, miała przechodzić ood 
ogrodem Saskim w tunelu, bv następnie 
połączyć sie z dolną ul. Karową. Plan 
opracowany przez dawny magistrat za 
aprow«owanla Warszawy, stracił na 
aktualności- Przedewszystklem wytudo 
wanie centralnej hali hurtowej na Woli 
nie )M do przyjęcia. Słusznie zwraca 
się uwagę, iż hala taka powinna powstać 
w pobliżu przyszłej rzeźni centralne!, bli 
tei w i s ł v i węzła towarowego kolejo
wego. Toteż w tym celu wysuwany lest 
projekt skoncentrowania hurtowego han 
dlu spożywczego w sąsiedztwie przy
szłego portu handlowego na Pe-lcowiź* 
nie- Co się tyczy bal detalicznych, aktu 
alna jest w dalszym ciągu koncepcja bu 
dowv *ha!i na placu Parysowstóm, w y 
korzystania budynku rzeźni na Solcu, 
remizy tramwajowe! w Mokotowie. Dla 
Żoliborza lansowany Jest przez Koło Zo 
liborzan projekt urządzenia hali w częś 
ci wielkiego gmachu sławetnej cegielni. 
Jak się dowiadujemy, stopniowa reali
zacja tego na wielka skalę zakrojonego 
planu ma się rozpocząć w przyszłym ro 
ku budżetowym. 

Krateczki 

J A S i M A M U Ś . 
j M B M M O co im poszło? — — 

FABH.CHfcM. fAHM̂ AP.UCJWAlSKr 

Calowiek jest stworzeniem niezwy
kle cierpnwem. Pozatem jest stworze 
nicm niezwykle obkadnem. Potrafi jak 
się to mówi robić .dobrą twarz przy 
złe, grze"- Mam dzisiaj na myśli ludzi 
pracujących, ludzi zajętych, którzy 
muszą przygmować w czasie pracy tzw 
interesantów. 

Interesant* jest przekleństwem czło 
wieka pracy nietylłco dla urzędników 
skarbowych, którzy muszą mu tłuma
czyć, że podatek obrotowy czy docho 
dowy jest J E D N A K ziem koniecznem. 
Jest przekleństwem również dla czło 
wieka, który z wymiarem podatków 
nie ma nic wspólnego*. , > 

Człowiek tzw. „prywatny" siedzi so 
1 ie spokojnie przy biurku, ciężko pra 
•uje, piszę na ten przykład akurat list 
do zamożnego znajomego o pożyczkę 
w wysokości 50 złotych, słowem zairę 
ty jest radosną twórczością, aż tu na
gle jakieś bydle puk-puk. 

1 — Aaal Dzieńdobry kochanemu 
pnnu! 

— A h a . 
- C o „Aha?" 
1— A h a — dzień dobry-

— A tak Dtzicń dobry. 
— Dzień dobry 
— Ja do pan kochanego na chwi

leczkę. 
— Trudno. 
— Qo trudno? 
— Trudno na chwileczkę. 

—??. . Miałom kilka słów zamienić ot 
pogadać o dawnych < ' " ' " ' " a c h -

— Tak, 
- C o "tak"? 
— Tak że o dobry*.' 
r— Właśnie. 
1— Więc? 
— W i e c widzi pan, chciałem się pa 

na poradzić w pewnej ważnej dla inni", 
sprawie. Dla pana to cię pewnie wyda 
u/;i ffłui Mv, a... 

— Tak-
...Co „tak"! 
— Nic "tak" 
— No więc- Otó.. «... ... •. się 

poradzić, co mam zirohic. Pan jest prze 
cięż człowiek rozsądny, doświadcz© 
ny, to mi pan na.iepiei poradzi. Ciio 
dzi o to, że mam wrażenie, że zona 
mnie zdradza i nie wiem 00 zrobić? 

— Sytuacja jest łatwa i prosta- Ma 
pan ki lka dróg wyjścia. -.joże pan za 
strzelić żonę. Jeśli jest młoda i ładna. 

.•Tak. 
.-.To niech pan tego robi. Trzeba pa 

miętać także o przyjemnościach n a 
szych przyjaciół. Może pan również 
zastrzelić siebie, co jest na.'głupszem 

wyjściem, może pan wreszcie zdra 
dzdć żoUc co jest najmądrzejszem w y j 
ściem. Albo też, czego panu szczerze 
życzę niech się pan powiesi i nie za
wraca mi głowy! 
. . P R Z Y J A C I E L E 

Dwaj przyjaciele Jan Puidalski z u' 
Rzgowskiej i Mar jan Ki jacki w dniu 
7 września rb- pokłócili się na temat 
kobiet. Jaś uwżał że kooiety są anio
łami Maniuś zaś twierdził, że to córki 
szatana z „lewego" łoża. Kłótnia przy 
brata takie rozmiary ie pogotowie mu 
siało zbirrać zęby przyjaciół, granato 
wa władza zaś upamiętniła to zajście 
w obszernem dziele zwnn cm przez nie 
wydawców protokułem. 

Rezultat 3 Hni paki. Jerzy <rzrcki 

CHORZY ! LECZCIE SIĘ W KRAJU 
•Snu i ł M i akuteczniejsza w działaniu, 
alt podobne Środki .zagraniczne, fałt 
nasza SOL MORSZYfrlSKA lub WODA 
GORZKA MORSZYNSKA. Stoauio i i * 
w niedomaganiach żołądka, pr-v za
parcia I innych dolegliwościach. Zq 
ci* w aptekach i składach 

etach. Zqdaj-
apt*cznyeV 

RADJO -HĄCW* 
DZls, dnia 10 gru-nia wtowrem: 

K A i Z J N . 
15.15 Wiadomości o eksporcie pclskim 
15.20 Przegląd giełdowy 
15.30 Muzyka z płyt 
lti.OO Skrzynka P. K. O. 
16.15 Utwory fortepianowe w wykonaniu 

Wł. Szpilmana 
IG 45 „Cała Polska śpiewa" 
1700 Wielkie i drobne wynalazki 
1715 Koncert w wykonaniu orkiestry P. R. 
17.50 Skrzynka językowa 
1800 Muzyka z płyt 
1830 W obronie fantastyki — szkic literacki 
18.45 Program na dzieli następny 
18.55 Postnlaty rolnictwa w dziedzinie Iniar-

stv/a — pogadanka 
1905 Koncert reklamowy 
iy.35 Wiadomości sportowe lokalne 
19 40 Wiadomości sportowe ogólne 
19 50 Pogadanka aktualna 
2000 Koncert symfoniczny z Wilna 

W przerwie około godz. 20 50 Dzien
nik wieczorny oraz Obrazki z Polski współ 
czesnej 

22.30 O poradnictwie przedślubnem — po
gadanka dla lekarzy 

22 45 Polska twórczość operowa — odczyt 
t Krakowa 

2300 Wiadomości meteorologiczne dla ko
munikacji lotniczej 

28 05—23 30 Muzyka taneczna w wykonaniu 
małej orkiestry P. R. 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
15 12 Przegląd pjełdowy łódzki 
15.30 Muzyka z płyt 
18.30 Rozmowę z radjosluchaczami przepro. 

wadzi dyr. B. Pawłowicz 
18 40 O wszystkiem potroszku 
18.45 Muzyka z płyt 
22.4T) Łódzkie minuty 1lferackle 
19 35 Łódzkie wiadomości sportowe 

ŚRODA. «1nia 11 grudni" 
RASZYN. 

fi.30 Pieśń poranna 
fi 38 Pobudka do gimnastyki 
6.34 Gimnastyka 

W I Z Y T A Z*&¥$m*mL*0 P ^ N < f V 
7. Wilna donoszą: 

Do kcmisarjatu PP. wpadł zadyszany 
starszy pan i urywanym głosem w y 
krztusił: 

— Bomba, w drzazgi, wszystko zgi
nęło!..-

Dyżurny funkcjonariusz PP. crzyJil ] 
tę wiadomość z urzędową flegm*-

— Jaka bomba, gdzie bomba? 
•"- W mieszkaniu. Lustro pobite szy

by wyleciały, ramy wywalone... 
" — Skąd? 

—' Nie wiem. Tnćf?e z nieba... 
Po tak im mr.iejwięcej djalogu do 

micszkciiiia Szauksztów wy ruszy ł pol i 
cjant, aby obadać rzecz na miejscu i 
spisać odpowiedni protokół. 

twa, 7. którymi od dłuższego czasu pro
wadziła wojnę na języki. Przypuszcze
nie było tramc Rewaja w mieszkaniu 
Jurewiczów dała materjał obciążający 
w postaci kilkunastu małych spłonek od 

I pocisków zresztą Karol Jurewicz przy 

6 50 Muzyka z piyt 
W pizerwie o godz. 720 Dziennik po

ranny 
7-50 ł/iugram na dzień bieżący 
7.55 Parę informacyj 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10 Przerwa 

11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12 03 Dziennik południowy 
12.15 Znaczenie odżywcze jarzyn i owoców, 

pogadanka 
1230 Muzyka z płyt 
13.25 Chwilka gospodarstwa domowego 
1830 Przerwa 
15-15 Wiadomości o eksporcie polskim 
15 20 Przegląd giełdowy 
1530 Utwory na skrzypce w wykonaniu Te

odora Kleinmana 
1600 Audycja dla dzieci — z Poznania 
1620 Pieśni hebrajskie 
1645 Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja 
17.00 Przyjaźń i autorytet w wychowaniu i 

w życiu — wygł. Wanda Ptaszyńska 
17-20 Koncert w wykonaniu małej orkiestry 

Polskiego Radja 
1750 „Świat się śmieje" — przegląd humo

ru zagranicznego 
1800 Odgłosy Abisynjl (muzyka z oryginal

nych płyt z Abisynji) 
18 30 Skrzynka ogólna 
18 40 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.45 Program na dzień następny 
18.55 Co boli rolnika? — pogadanka 
19 05 Koncert reklamowy 
19 85 Wiadomości sportowe lokalne 
19.df) Wiadomości sportowe ogólne 
19 50 Pogadanka aktualna 
20 00 Wesoła audycja ze Lwowa 
20.15 Dziennik wieczorny 
2055 Obrazki z Polski współczesne] 
21.00 XV .audycja z cyklu: Twórczość Fry

deryka Chopina — z Katowic 
21-35 Wspomnijmy Reymonta — szkic lite

racki K. Makuszyńskiego 
21.50 Dlaczego kupiec powinien należeć dO 

oig-nizacjl zawodowej? — pogadanka 
2?00 Koncert z Poznania 
22 30—23.30 Muzyka taneczna w wykonaniu 

małel orkiestry P. R. 
IW przerwie o godz. 23 00 Wiadomo

ści meteorologiczne dla komunikacji lot' 
nlcze! 

ŁÓDŹ, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
7.50 Program na dzień bieżący 
7 55 Parę Irdcrmacrl 
12 80 Muzyka z płyt 
13-30 Muzyka z płyt 
1512 Przegląd giełdowy 46dzkl 
1850 Łodzianie »v najnowsze! literaturze te-

gjonowo - niepodległościowej — feljeton, 
•wyłosi red. 5*" W-oytyłsW 

1845 Muzyka * płyt 
1910 Program na dzień następny 
19.P0 Koncert reklamowy 
1935 Łódzkie wiadomości sportowe 

znal się odrazu że. rzucił granat do mie
szkania S-z.iuks/towi i z zemsty za sze
reg wisynuacyj które rzucała na niego 
sąsiadka. 

^ P j z e 4 . ^ d c m Jurewicz opowiedział 
dzieje swego zatsrgu z Szaukszłową, 
Sąsiadka ta z nieuzasadnionych rzeko
mo powodów czuta do niego niechęć i 
często przy n^.rz^faccj się okazji po
mawiała go o złe uczynki. Pewnego zas 
razu powiedziała wręcz, że on - bratem 

Rzcczyw ście obraz zniszczenia bvl skradł jakiegoś wieprza- Tego taż bvio 
przygniatający. W pokoju, w którym za wii ie. Jurewicz zapragnął zemsty. 
zamieszkiwała Joanna Szauksztowa by 
ły wybite wszystkie szyby, wywalona 
rama. zniszczone sufit i podłoga. Na 
pierwszy rzut oka można bvło n-'izr.ać, 
żc dzieła zniszczenia dokonała eksplo
zja granatu lub Jakiej innej ,.bomby". 

Sprawca rzucenia granatu nie pozo
stawił no sobie żadnych śladówt które-
t v porwoJi l? go zdemaskować- Szauk
sztowa wyraz i ła przypuszczenie. 2e 
zamachu no fe\ rrr'°szkan;e mógł doko
nać j d (i z braci Jurewiczów z sasiedz 

Będąc mechanikiem, posiadał odpowie
dnie narzędzia d h sporządzenia prymi
tywnego granatu. Wyczekał na odpo* 
wiedli moment, gdy w mł-s-kanwi Sz. 
nikoeo nie było wrzucił granat przez 
okno. 

Birgły nirotcchnlk nstaW. żc grpnat 
pos^dał s !łę rrź^rta o promienni 10G 
m et nów-

c- ,< ^ 1 — , | Jurew!*"n r* ' rok wle
zienia-

l. •Wycleczlo na R i w i e r * ) 1 do P a r y i n 
pracz Orecno , Noryłrbssr jrej, S t rasburg 
Bocrłia » cia,-.i« od K. Xi I — 5 I 36 r. 
% Wycieczki samolotowe do A T E N . 
16. X I I—27 . XII. 35 i 23. XI». - 3 I 6 r 
3. Wycieczka 

do E g f p t n , P a l e s t y n y i Syrf i 
18. XI I , — 14. I 36 r 

4. Wycieczka do findnoeszta 
21. XII — 26JCH. 3$. i 28. XII — 2. I 36 r. 
5. Wycieczka do S I N A I A 

(Kf6Uw*k» RezycUncia t\umnńakaj 
« , XII. — 2. 1. 36 r 

6. Wyciaezka do P a r y i a i L o n d y n u 
52. XII. — 4. I 36 r. 

7. 5-ciodiiicwe wycieczki samolotowe 
do B e r l i n a 
•d!oty 22, 23 i 24 grudnia r b 

8. Wycieczka 
doiRyj f ł i K o w n a , K r ó l e w c a 
:-2 X I - 29. Xli. 35 roku 

9.Wvciecxki samolotowa cl* B U K A R E S Z T U 

L23 XII.—27 XII . 35 r. I 30 XII —3. I. 16 f. 
Informaej* 1 zapisy w Oddział* F*lłl<i*jJo 
Biura Podrożą/ Orb • , w Lodzi, al Piotr 

kowak* <»5. Ul ib\ Ol i 101-30 

HLNRI FALK. 

Metoda^ 
— Może raczysz udzidić mi wyjaśnień co 

do wczorajszego wieczora — rzekł Wiktor 
Freignac do siostry. — Sączę, że mam zupeł
ne prawo wymagać ich od ciebie! 

Znany inżynier, o czarnycli oczach i groź 
nych brwiach, człowiek despotyczny, który 
lubił ciosać życie, jak maszyny jego obra
biały surowce, brat poważny i solidny młodej, 
lekkomyślnej i fantastycznej rozwódki, wtar
gnął do sypialni, gdzie Monika o dziesiątej 
zrana jeszcze odpoczywała w łóżku.Wskazala 
mu ręką niską sofę, i maczając biszkopt w 
kakao, rzekła mu z uśmiechem: 

— Naturalnie, wyjaśnię ci wszystko, co 
zechcesz — wszystko, co zrozumiałby z pew 
nością inny mężczyzna, bardziej od ciebie 
przystosowany do uczuć i myśli kobiecych... 

— Pozwofsz, że zadam ci dokładnie sfor 
mułowane pytanie: z jakich powodów przy
jaciółka twoja Łucja rozstała się z nami po 
teatrze, właśnie przed samą kolacją, którą 
spożyć mieliśmy w towarzystwie Roberta Ła
piące? Ten czarujący człowiek, który może 
przydać mi się w moich interesach, cieszył się 
na zobaczenie Łucji, w której jest zakochany, 
kazał przygotować cudownie udekorowany 
stół w jednym z pierwszych lokali Paryża, a 
nie ujrzał Łucji, a:ii ciebie choć przyrzekłaś 
mi, że przyjdziesz z nią. Łatwo sobie wyobra 
zisz nasze ponure sam na sam wśród tańca 

. i muzyki, po wyjaśnieniach, jakie sobie wy
kombinowałem ć1a niego. 

— 1 coźeś tam wymyślił? — zaśmiała się 
. zlekka Monika. 

Aehl nie śmiej się, bo wyjdę z poko- ,mia ła to bardzo doLrzc, co skolei zirytowało 
ju — raefci Wiktor, tupnąwszy nogą, i prxy 
deptując przy tej sposobności łapę Zora, kota 
perskiego, kióry dał susa, miaucząc t prze
rażenia. — Zmuszony byłem powiedzieć mu, 
że Łucja zatłafeła nagle i odprowadziłaś ją 
do domu. Łapiące w odpowiedzi przeszył nime 
sceptycznem spojr eniem. W moich zaamba-
rasowanych tłumaczeniach czytał porażkę bla j 

mnie... Poszłam włożyć kapelusz i sądziłam, 
że przez ten czas zaproponuje:^ a,.i Dupon-
toyo.-cj odwiezienie jej do TICRNU... Ale nic z 
tego. Przez zamknięte drzwi krzyknąłeś mi 
tylko: 

— śpiesz się, Moniko, o wpół do dziewią
tej mamy być U twej przyjaciółki, Łucji... 

Zdenerwowało mnie to w tym stopniu, że 
giera, co zraniło mnie do głębi duszy. Sądził1 źle nałożyhni, t. j . zanadto nasunęłam na 
zapewne, że przechwalałem się „fikcyjnym ! eoło, mały kapelusz spiczasty, który nosić 
kredytem'', jak głosi kodeks* Przepadło moje | się powinien z ezola... I nawet nie poprawiłam 
towarzystwo akcyjne. Więc może wkońcu wy 
tłumaczysz mi... 

— O ile przestaniesz robić mi wymówki! 
Miałeś wstąpić po mnie o 8 minut 15, aby 
pojechać ze mną po Łucję i do teatru... 

Wiktor przerwał jej: 
— I tak też zrobiłem najakurałniej! 
— Masz tobie! Wyrażenie i zachowanie 

nie na miejscu, kiedy chodzi o kobiety! Przy. 
jechałeś do mnie punktualnie piętnaście mi
nut po ósmej, ale widziałeś na wiasne oczy, 
że nie byłam sama: miałam gościa w osobie 
pani DupontoyoweJ i wyprosić jej nie mo
głam... Tem bardziej, że mam prawo do po
siadania serca, prawfa? Andrzej Dupontoy, 
jej siostrzeniec i jedyny spadkobierca, podoba 

włosów... Wyszliśmy razem z panią Dupon-
toyową, i pozwoliłeś jej wsiąść do taksówlu... 

— Ba! — rzekł Wiktor. — Inaczej spóź
nilibyśmy się do Łucji... 

Monika zaśmiała się zaczepnie: 
— Spóźnić się do Łucji!! Czekaliście jesz

cze na nią' Gdy zameldowano nas punktual
nie o wpół do dziewiątej, nie skończyła toa
lety. Mia!a jeszcze do włożenia suknię i ka
pelusz, mały kapelusik — kepi, który nosi się 
bardzo na czoło, a który z pośpiechu i twego 
powodu zanadto odsunęła z czoła. Nasza pie
kielna punktualność zmusiła ją do pośpiechu, 
rzeczy, której kobiety znieść nie mogą. W mię 
dzyczasie, siedząc w małym salonie Łucji, 

dzfe na oczekiwaniu spędziliśmy przynaj-
mi się bardzo... i ja także przypadłam mu do {mniej dwadziecia minut sam na sam, przekłi-
gusłu... Poruszałyśmy pewne projekty nr | nałam ciebie na myśl, że bylibyśmy zdążyli 
przyszłość, gdy zjawiłeś się przed nami, nie- j 
wzruszony i twardy, jak kat... 

— Nie przypuszczałem — rzekł, urażony 
— że podoimy jestem do katal 

— Nie wiesz , jak wyglądałeś ze swoją 
miną! Biedaku! Złożyłeś pocałunek na ręce 
mego gościa, jakby z irytacją l odrazą, dla
tego, że zatrzymywua twoją ofiarę... Zrozu-

odprowadzić panią Dupontoyową, a ja mo
głam była uczesać się staranniej. Gdy wre
szcie Łucja wyszła do nas, po oczach jej za
raz poznałam, że coś jest me w porządku... 
a gdy zaczęła mówić o migrenie, której na
bawiła się podczas bytności u fryzjera, prze
czułam, żc skrewi nam z kolacją.-

— Jakto2 — oburzył się. wjkloi B l nw 

mi nie powteiziałaś? 
— Mogłabym ci zakomunikować swóje 

przeczucie — odparła Monika — g-lybyś j - j 
byt pozwolił zmienić sukni?. Wiesz dobrze, 
że spojrzawszy na moją tzC. 

— A to ciekawe! Poza k lorem, który jest 
inny, suknie nasze mają nicnt?-l 'en sam fason 
Wygląda, jakgdybyśray wtajcT! skopjcwaiy i 
nasze stroje. 

I zaraz zaproponowała: 
— Może jednak zmienię suknię? 
Ale ty zainterwenjowałeś: 
— Proszę pani, kiedy pan! Jest czarująca 

w tej toalecie. Zbieżność kroju sukien pań 
świadczy, że obie z Moniką macie jednakowy 
dor-konaly gust. A ponadto, jeżeli zaraz nie 
pojedziemy, spóźnimy się na pierwszy akt.. 

— Nie wiesz wcale, mój drogi, do jakiego 
stopnia gwiżdżą na pierwszy akt wszystkich 
sztuk świata dwie kobiety, wściekłe spowodu 
niemal Identycznych toalet!... Zdawało cl się, 
że jesteś szarmancki, a byłeś tylko niedy
skretny... Łucja przypuszczała, że chodzi cl 
nadzwyczajnie o ten pierwszy akt, nie zmie
niła więc sukni, ale miała o to pretensję do 
ciebie, bo objawiła mi to w teatrze... Wresz
cie, po skończonem przedstawieniu sam za
dałeś sobie cios ostateczny. 

— Czemże, mój Boże? — zapytał Wiktor, 
zapełnia przybity. 

— Krótką masz pamięć, Jak na mózg tak 
doskonale zorganizowany, jak twój — zau
ważyła Monika. — Czyżbyś naprawdę za
pomniał, że po zapadnięciu kurtyny Łucja 
objawiła chęć odwiedzenia Adrjenny Le Puy 
w Jej garderobie? Chciała jej powinszować 
powodzenia, bo utrzymuje z nią przyjazne sto 
sunkL. 

— Pamiętam bardzo dobrze. Ale przypom 
nialem jej poprostu, z największą kurtuazją, 
ie jest już blisko kwadrans po północy, a na 
drugim końcu Paryża czeka na nas Robert 
Lsplace, który zaprosił nas na dwunastą. 

— Z kurtuazją, czy bez kurtuazji, zacho
wałeś się, jak bałwan, z twoja metodą udzie
lania przepisów. Dzięki twej systematyczności 
definitywnie okazałeś się osobnikiem nade* 
wszystko znienawidzonym przez kobiety — 
człowiekiem, który zamierza wydawać im w 
kuponach tkaninę bytu. Odtąd byłam juZ 
przeświadczona, że nie zgodzi się na kolację 
Laplace'a. I co miało micjsce?._ Niedyspo
zycja rzekoma, która zmusiła ją do powrotu 
do domu. Nie cofnęła swojej decyzji pomimo 
twych nalegań. I słusznie zrobiła. Twoja na
tarczywość była ohydna poprostu... do tego 
stopnia ohydna, że po odprowadzeniu Łucji, 
prosiłam, byś skolei i mnie odwiózł do domu-
Wyjaśnienie sprawy pdłożyłam na dziś, by 
nie opóźnić zbytnio twego spotkania z Łapią
c e j . A teraz, kochany bracie, wiesz wszyst
ko. Niech niepowodzenie twoje posłuży ci za 
naukę i nauczy cię sztuki obchodzenia się z 

kobietami, Innej zupełnie metody. 

— Widzę — rzekł Wiktor, stropiony — 
że sztuka ta polega wyłącznie na pozostawię 
niu im swobody postępowania według włas
nej woli. 

— Bynajmniej! — rzekła Monika — SzW 
ka mężczyzny polega na kierowaniu kobiet? 
tak, żeby tego nie odczula... Sztuką mężczyz
ny jest ukrycie metody za zasłoną fantazji. 
Zaś sztuką kobiety jest podobać się mężczy* 
nie, ukrywając fantazję za fikcją metody- , 

Tłum. L. M. 
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Członkowie K o m d e t u Europy 
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W poniedziałek o godz. 13-ej pociągiem 
warszawskim przybyli do Krakowa człon
kowie Komitetu Europy Międzynarodowej 
Federacji Lekkoatletycznej, powracający ze 
ujazdu w Warszawie. 

0 godz. Hej goście udali się do krypty 

św. Leonarda, gdzie złożyli hołd pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, poczem 
zwiedzili zamsk królewski na Wawelu, i 
odjechali do Wieliczki dla zwiedzenia salin 

Dziś we wtorek goście wyjadą w drogę 
powrotną do swoich krajów. 

Międzynarodowy związek siatkówki. 
W czasie pobytu w Warszawie dr. von 

Halta, prezesa niemieckiej federacji lekko-
atletyczncj. odbyła się w Warszawie konfe 
f encja kilku członków zarządu Polskiego 
Związku Gier Sportowych z p. von Haltem 

Tematem konferencji była sprawa przy— 
gapienia Niemiec do międzynarodowego 
związku Siatkówki, którego organizację pro 
wadzi Polska. Przedstawiciel Niemiec zgo-
d*il się na udział Niemców we wspomnianej 
'Weracji międzynarodowej. 

Obecnie do nowej federacji zgłosiło Już 

przystąpienie 12 związków państwowych, 
a mianowicie: Brazylja, Argentyna, Czecho
słowacja, Łotwa, Niemcy, Austrja, Polska, 
Stany Zjednoczone, Luxembu,rg, Estonja, 
Szwecja i Wiochy. 

W okresie igrzysk olimpijskich w Berli 
nie odbędzie się kongres międzynarodowego 
Związku Gier, na którym przedstawiciele 
Polski złożą szczegółowe sprawozdanie z 
prac organizacyjnych, dotyczących utwo
rzenia Międzynarodowej Federacji Siatko
wej. 

P o l s c y t e n i s i ś c i w m m w m m w b m m w 

t A P R O H E N I DO WROCŁAWIA* 
We Wrocławiu odbyć się ma w b. mie

siącu uroczyste otwarcie nowej krytej ha
ll tenisowej. 

Z okazji tej uroczystości Niemcy projek 
tają rozegranie trójmeczu Polaka — We— 

1 POSK1EGO TOW. TURYSTYCZNO -
KRAJOZNAWCZEGO. 

. W niedzielę dnia 15 bm, zamiast wy
cieczki na Chojny odbędzie ale zwiedzanie 
Części nowootworzonego Muzeum Etnogra
ficznego. Zbiórka (wyłącznie dla członków) 
w siedzibie Muzeum (ul. Piotrkowska 104) 
* godz. 10.45. 

Opłata 20 groszy. 
W biurze T-wa (Al. Kościuszki 17) fe&t 

«o nabycia zbiór podań „Boruta" w cenie 
30 gr. Broszurka zasługuje na uwagę ze 
Względu na swojska treść, ciekawy wstęp. 
Prot. Z. Hajkowsklego, ataranne wydanie, 
ładną Ilustracje Andriollego 1 cel, bliski ser 

cu krajoznawcy (ratowanie archikolejziaty 
* Tumie). 

Na tenże cel sprzedaje sie karty poczto 
w* z widokami Tumu. 

TĘCZA. 
Ukazał . r ó t . w druku 12 zeszyt „Tęczy" 

"rof. Władysław Tarnawski w artykule 
•iNowę odkrycia historyczne w Angli i" 
Przedstawia prawdziwe oblicze katolMców 
w Anglji od XV wieku,. „Między dawnemi 
* nowemi laty", oto tytuł niezmiernie intere 
'uiacego artykułu Józefa Kisielewskiego. K 
£ł».Morawski daje w artykule ..Wieloryb I 
wilczyca" obraz Italii Mussołiniańsklej. Pa-
pięci przedwcześnie zgasłego artysty - fo 
'°grafa Konrada Hoffmana poświecono ar
tykuł pt. „świat w skrócie obiektywu". 
°bficie ilustrowany zdjęciami Hoffmana. 
Ntimer uzupełniają bogate przeglądy, r oz 
rywki umysłowe, filatelistyka oraz grafolo
ga. 

Nr. 12 „Tęczy" nabyć można w kslegar 
"lach, w kioskach oraz admirnstracii „Te— 

£zy", Poznań Al. Marcinkowskiego 22. Nu
mery okazowe dostarcza administracja za 
Przesłaniem 50 gr. 

* ZEBRANIA STOW. CHRZĘŚĆ. KUPCÓW 
PODRÓŻUJĄCYCH W ŁODZI. 

Od>bv'o sie miesięczne zebranie informa
cyjne Stowarzyszenia Chrześcijańskich Kup 
ców Podróżujących i Przedstawicieli Han
dlowych w lokalu Handlowców Polskich 
Przy ul. Piotrkowskiej 108. Prezes p. Nase 
wygłosił referat m. t. „Stowarzyszenie 1 ie-
Ro cel". W dyskusji wyrażono ogólnie, iż 
Wszyscy zdaia sobie sprawę lak ważna mi-

ł 'Ie spełnia Chrześcijańskie Stowarzyszenie 
I Kupców w życiu pospodarczem kraju na-

Jzcgo, a szczególnie w Łodzi gdzie na ka-
*dv,m kroku spotykamy konkurenta żyda, 
*tóry nie kieruie sie zasadami etyki kupiec 
kjej a jedynie dba o dobro własnych zy
sków. 

Po referacie przystąpiono do obrad, zaś 
W wolnych wnioskach omawiano sprawę u 
sądzenia tradycyjnego opłatka. 

• — : o : — 

gry — Niemcy, w dniach 14 I 15 bm. 
Odpowiednie zaproszenie do Pol. Zw. Te 

nlsowego już nadeszło. Zarząd naszego 
Związku zamierza wysłać do Wrocławia 
dwóch naszych tenisistów Tartowskiego i 
Tłoczyńskłego. 

NIEMA ZAPROSZENIA 
dla polskich kolarzy do Berlina. 

Zarząd Polskiego Związku Towarzystw 
Kolarskich komunikuje nam, że wiadomość 
o zaproszeniu polskich kolarzy do Berlina 
na zawody międzynarodowe na krytym to
rze, nie odpowiada prawdzie. 

przeziębienie, reumatyzm, 
artrelywn. p o d a g r a sq z i m a 
p l a g q ludzkoścL Przeciw 
tym dolegl iwościom sto
suje sie Tabletk i TogaL 

Demonstruje to szczęśliwy, 
p r z y p a d k o w y 

w y n a l a z e k c h e m i k a 
fsdezaa doświadczeń, paryski chemik zoitar 

tdumiony rjagtem, wyblelejącem i zmiękczającem 
działaniem ..Bieli Henu", gdy przypadkowo 
rozlał trochę, jej na rąką. Szoratkie łuaki ekóry 
i plamy znikły, ukazując swirży, nowy, jasny 
naskórek a delikatnych, białych tkankach. Wy
próbowana na twarzach wielo kobiet uczyniła 
skore, o 3 do 5-ia odcieni bialszą, nadała nieopi
sania aksamitną, delikatność, dającą aią po
równać Ii tylko z delikatnością ściśle ochra
nianych części ciała.— 

Dzięki wyłącznej koncesji ta „Biel Tlenu" jeat 
obecnie zawarta w Nowym Kremie Tokalon, 

koloru białego (nie tłustym), spreparowanym 
według oryginalnego, francuskiego przepiau 
znakomitego, paryskiego Kremu Tokalon. Wnika 
do skóry, oczyszcza ją, rozpuszcza każdy wągier, 
ściąga rozszerzone pory i nadaje wspaniałą, 
nową cerą o cudownym blasku, jakiej nie można 
było dotychczas osiągnąć zapomocą żadnego 
środka toaletowego lub upiększającego. Pomimo 
to, że „Biel Tlenu" wchodzi obecnie w skład no
wego Kremu Tokalon koloru białego, cena nie 
została podwyższona. Zacznij używać go dzia 
jeszcze, a skonstatujesz szybki rezultat. Szczęś
liwy wynik gwarantowany, lub zwrot pieniędzy 

Sport w kilku słowach. 

KOMUNIKAT 

WAGONS-LITSÎ OK. 
P i o t r k o w s k a 68, te l . 1T0 77 

Bilety narciarskie 
1 0 0 0 i 2.500 k i m . 

Bilety na Lux-Torpedę 

do W a r s z a w y 
Ulgowe bUety do 

PARYŻA i BRUKSELI 

Paszporty tfgoie 
do A n g l j i , Ł o t w y i E s t o n j i 

P r z e j a z d y I n d y w i d u a l n e 

do Ziemi Świętej 

Czyte ln ikom „ E c h a " b e z p ł a t n i e . 
Jełell n i * Ssyllar-Sskolntk, te 

;kt4ł tany potrafi szczegółowo 
lokreilla TwoJ charakter, sdotnołcl 
• prastnaessnle t Styller • Stkolnlk 
jjest Redaktorem poczytnego pisma 
„Swit" (Wiedza Tajemna), auto
rem wielu prao naukowych, po
siada eterec protokołów Towa-
n y i t w Naukowych stolicy. JeŁell 
Ci brak energjl, równowagi, M e l i 
elerptaa moralnie, potraebojee* do-
krej rady, przyjdź, a poinnra kim 
Jesteś, kim bji mot tu . Dowieea 
ele Jak ara, postępowa*, aby twrcleako przeciwstawia atą 
losowi, a ponadto na saaadtle aatrolo* Jl I obliczali kabalt. 
etyranyeh wyblerae p. Ssyller-8»kolnlk eicrealiwy numer 
Twego losu Loterjl Państwowej t wakate, gdule takowy 
moina nabyS. 

Ka loa Nr. 122917 wybrany przeżerania, padła wygrana 
ISO.ODO al. Na niewielką l loi i wybranych pnetemnle nu
merów padło mnóatwo wygranych, leca a braku miejsca 
podaje tylko niektóre I Waler ja Plątkiewlei. Kraków. B. 
Zaleskiego Z4 m. 1 10.000 zł. • Gertruda Polednlkówna, 
Rybnik. 81. Cbwalowlecka 1 — 2000 sł. • Karol Bart.!. 
Warasawa, Groebowake 115 m. 22 — 2.000 sł. • Stefan 
Zateakl. Stabda, p. Brodnica n. Drwęcą — 2.500 sł. • Jó-
tef Gibała, Limanowa, Raflnerja 10.000 sł. * K. Zauaant. 
cka. Bank Rzcmleslnleiy. Wloolawk, 8 Maja T — 5.000 ał. 
i* Prychał Wilhelm. Katowice—Brunów. Wodospady ł — 
'6.000 t ł . • Alfona Halach, Budiyń. Dworcowa 116. Zakład 
Futogrnflciny — ł.000 sł. • Piotr Słowik, Moaetee ad Tar
nów. Elektrownia 5.000 al. * Akeluczycówna Helena, poozta 
Hołubicie, pow. dtllnlenskl. woj. Wileńskie, maj. Alltberg 
6.000 at. * Marjan Łomnicki, Podhajce, 6.000 ał. • Ste-
fanja Starkowa. Bydgoetes, Gdańska 41 — 2.000 t ł . • H a . 
roelmowlcs A. , Piotrków Tryb.. Narutowicza 18 m. 16 — 
2.000 t ł . • Konstanty Mlgura, ogrodnik, Zakład Urn. Ch. 
Lubllnlsa, 2.000 ał. • Stefan Piechota. Katowice. Franca-
eka 47 — 2.000 ał. • Jan Kuhn. Łodt, Młynarska 26 — 
6.000 t ł . • Berta Frenel. Warszawa. Trębacka 5 — 1000 t ł . 
• SUnlalaw Krawczyk. Poznań. Włocławek 20 — 1.000 zł. 
• Antoni Parkllny. Matów koło Ctesfoebowy. Urtąd Gmin
ny Wańoeetów, 2.000 sł. * PoprawaH Bolesław, Gmdiląda. 
Lotnicza Sikała Bombardowania, 2.000 t ł . Pozatem kilka 
oaób. którym prtypadły wleliaae wygrane, postanowiły za. 
chowaó Incognito, ao tobowlątoje nas da aleujawnianla 
nazwisk. — Jeżeli ktokolwiek wątpi w sasz2Wdy«no4ć' po
danych adresów, mota ale awróotó do powytatyeh osób 
podając twój adrea 1 aaląciająa znaczek poattowy na od-
powledt. W nasiej kancelarjl eą do przejrzenia oryginały 
zamieszczonych powytej listów dziękczynnych. 

Słynne medjura M-lle Evlgny odgadnie 
Twoje Imle 1 nazwisko, wyatcaególnl najważ
niejsze fakty Twego łyda. Okaziciel kuponu 
płaci zamiast ał. 6.— tylko 2 sł. — Jełell 
wątplea. nie maaa czasu, napisz natychmiast 
unie, rok. miesiąc urodzenia, a otrzymasz 
próbną analizę*horoskop bezpłatnie. — Nie 
przysyłaj Ładnego wynagrodzenia, leci na 
koszta poczt, i kancelaryjne tal acz 1 sł. 
(znaczkami pocztoweml). Ogłoszenie załączyć. 

Warasawa, Ptycho-Grafoloa Siyller-Szkolnlk. Zorawla 47. 
(ni. Mińskiego t). 41U 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Krzyk 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — 
Taniec szczęścia 

A^ria — Droga bez powrotu 
Caiino — Jaśnie pan szofer 
Corso — Mala mateczka 
Crary — Bezdomni 
Dom Ludowy — Pan bez mieszkania 
Europa — Burza nad światem 
Grand-Kino — Czerwony sułtan 
JAR — na scenie: Łódź — Argentynn; 

na ekranie: Skończona pieśń 
Metro — Droga bez powrotu 
Miraż — żona za 1000 rubli 
Przedwiośnie — Chopin piewca 
Palące — Dziś wieczorem u ni 
Rakieta — Svn marnotrawny 
Rialto _ Orfow 
Sztuka — Wielki gracz 
7rtchęta — Moskiewskie noc« 

.W nadchodzącą niedzielę mistrz Łodzi — 
IKP rozegra w Poznaniu pierwszy swój fina 
Iowy mecz o mistrzostwo drużynowe Polski 
w boksie i mistrzem Polski — Wartą. 

Łodzianie wyjeżdżają do Poznania w nastę 
pującym składzie (podług kolejności wag) — 
Gluba, Bartnlak, Spodenkiewicz, Woźniakie 
wicz, Taborek, Chmielewsk, Pietrzak 1 — 
Krenc. Chmielewski który już od zeszłego po 
niedziałku odbywa powinność wojskową czu 
je się dobrze i będzie mógł nadal trenować. 

Z Poznania donoszą, że Warta wystąpi 
przeciwko łodzianom w składzie: Sobkowiak 
Wirski, Rogalski, Kajnar Sipiński, Krruszyna 
Szymura Piłat. Mecz Warta — IKP wzbudza 
ogromne zainteresowanie a zwłaszcza walki 
Wożniakiewicz — Kajnar, Sipiński — Ta 
borek, Chmielewski — Kruszyna i Szymura 
Pietrzak. 

Poza meczem Warta — IKP w Poznaniu 
odbędzie się również mecz bokserski o' mi 
stwo drużynowe Polski między Skodą a — 
IKB (świętochłowice) w Warszawie 

Sprawa wielkiego międzynarodowego tur 
nieju bokserskiego w Łodzi, który w końcu 
bieżącego miesiąca miał zorganizować w 
trzech wagach (lekkiej, półśredniej i średniej 
kub IKP i w którym prócz czołowych pięścią 
izy polskich z Chmielewskim na czele mieli 
wziąć udział znani bokserzy niemieccy, jak 
Campe Stein i in zupcinie nieoczekiwanie 
komplikowała się. Przed paru dniami dono 

siliśmy że turniej jest bliski realizacji, gdyż 
Niemcy za pośrednictwem Polskiego Komitc 
tu Igrzysk Sportowych w Berlinie wyrazili za 
sadniczo zgodę na przyjazd do Ładzi. Obec 
nie jednak ze sfer zainteresowanych z Nie 
miee nadeszła propozycja przesunięcia termi 
nu Imprezy, gdyż w końcu grudnia przyjazd 
zaproszonych bokserów niemieckich do Łodzi 
jest wykluczony. Jednak IKP w najbliższych 
miesiącach ma prawie wszystkie terminy za 
jęte, gdyż niemal do połowy marca będą 
trwały mistrzostwa drużynowe pozatem klub 
ma już zakontraktowane mecze towarzyskie 
z warszawską Makabi, z Węgrami i in. Za 
rząd klubu IKP ma ustalić na najbliższem ze 
braniu kiedy ewnt. możnaby podjąć się orga 
nizacji turnieju międzynarodowego w Łodzi. 
Przypuszczalnie będzie się mógł odbyć dopłe 
ro w końcu sezonu pięściarskiego po mistrzo 
stwach indywidualnych Polski. 

Jedyny hokeista łódzki wyznaczony do — 
przedolimpijskiego obozu hokejowego w Ka 
towicach, Król z ŁKSu wykazał na obozie b 
dobrą formę, co spowodowało, że kpt. zw. 
PZHL prok. Kulej wyznaczył Króla do repre 
zentacyjnego składu drużyny polskiej na wy 
jazd do Niemiec. 

Hokeiści polscy rozegrają w Hamburgu dn 

22 bm mecz Polska Południowa — Niemcy 
Północne, a następnie w dniach 26, 27 i 28 
bm wezmą udział w międzynarodowym tur 
nieju hokejowym w berlińskim „Sportpalaś 
cle". 

Drużyna polska wyjeżdża w następującym 
składzie: Stogowski (Przeżdziecki) Ludwi 
czak, Sokołowski 1, pierwszy atak Marchew 
czyk, Wołkowski, Kowalski, drugi atak Oło 
wacki, Zieliński i Król. Rezerwowi Kasprzak 
i Stupnicki. 

Już najbliższej niedzieli dnia 15 bm odbę 
dzic się w basenie YMCA o godz. 11.30 przed 
poł. ciekawy mecz pływacki między reprezen 
tacią Łodzi a reprezentacją Szkół średnich. 
Program meczu obejmuje biegi 50 i 100 mtr 
trzema stylami, sztafety oraz skoki z trampo 
Uny Nadprogramowo odbędzie się pokazowy 
mecz piłki wodnej W meczu wystąpią najlep 
sl pływacy okręgu z Elsnerem i Girrterem 
na czele. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się w lokalu 
klubwym rzy ulicy Wólczańskiej 140 o 
godz. 19 wiecz walne zebranie sekcji gier 
sportowych ŁKSu 

— W najbliższą niedzielę odbędzie się w 
Pabjanicach drużynowy mec? zapaśniczy o 
mistrz okręgu KE — Wima. 

— W najbliższą sobotę odbędzie się w lo 
kalu Klubu Pracowników Elektrowni Łódz 
klej doroczne walne zebranie Łódzkiego Ko 
legjum Sędziów piłkarskich. 

Krótka kariera pięściarska 21-letniego 
boksera polskiego, Jana Wolińskiego w lek 
kiej wadze, zakończyła się nagłą śmiercią. 

W czwartej rundzie walki z niejakim 
KOrlingiem, Woliński uderzony w serce, a 
następnie w szczękę upu4ł bez przytomno
ści. Pomimo pomocy wezwanego Pogoto
wia Ratunkowego Woliński znrarł w pół go 
dzii^; *p wypadku, nie odzyskawszy przy-
tomno*CT. ^ fU^Jsa.* ' 

Lekarze stwierdzili, te ś>t(rwt\$ nastąpiła 
wskutek krwotoku mózgowego. 

Co zgotować ju..ro na obiad? 
K r u p n i k gulasz z ka r to ie l kami , b u 

d y ń . 

P R Z Y N O l ULGĘ CIERPIĄCYM 

Ż y c i e e k o n o m i c z n e , 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12.05, grudzień 11.63, 
styczeń 11.62, luty 11.52 

LIVERPOOL: loco 6.67, grudzień 6.46, 
styczeń 645, luty 643 

Egipska: loco 10.27, grudzień 9.73, sty-
tzi-A 9 48, marzec 9.13 

BREMA: loco 14.40, grudzień 13.50, sty
czeń 13.50, marzec 1343 

Waluty, dewizy i akcie 
Zmienna tendencja dla dewiz. 

Kursy dewiz kształtowały się na zebraniu 
giełdowem niejednolicie, odchylenia były 6to. 
sunkowo dość znaczne. 

Newy Jork — kabel stracił 1/8 gr na do
larze, Amsterdam — 40 gr na 100 fl. , Pa
ryż « - pól grosza na 100 fr., Praga — 2 gr. 
na 100 kor. oraz Zurych — 2 gr na 100 fr. 

Dewiza niemiecka utrzymała się na mc-
zmienonym poziomie, dla pozostałych zaś de* 
wiz tendencja była mocniejsza. 

Bruksela odzyskała 10 gr na 100 big., Ko
penhaga — 15 gr na 100 kor.. Londyn —-
2 gr na funcie, Oslo — 5 gr na 100 kor. oraz 
Sztokholm — 20 gr na 100 kor. 
Dalsza poprawa kursów papierów państwo

wych. 
W dziale papierów państwowych panował 

nastrój spokojny, kursy częściowo kształto
wały się mocniej. 

Ź premjówek po niezmienionych cenach 
zakupywano 3% Poż. Budowlaną i Dolarówkę 

W grupie innych papierów państwowych 
5fS Poż. konwersyjna zwyżkowała o 0.75%, 
a 7% Pot. Stabilizacyjna o 0.25%. 

Listy i obligacje banków państwowych od
biegały po cenach niezmienionych. 

Papiery procentowe. 
Budowlana 4000, Dolarowa 52.75, Kon

wersyjna 64.25, Stabilizacyjna dr. 63 88, 
7% Banku Rolnego 83.25, 8% Banku Rol
nego 94.00, 7 « L.Z. BOK 2—7 em. 8825, 
8% L. Z. BGK 1 em. 94.00, 7% Obi. Kom. 
BGK 2—3 em. 8325, 8 » Obi. Kom. BGK 
1 em. 94 00, L. Z. i Obi. Kom. BGK 
wszystkich emlsyj 81.00, Ziemskie w War
szawie 5 emisji 44.75, m. Warszawy 58.50, 
Ziemskie w Warszawie 40.50, m Warszawy 
1933 r. 53.00, m. Lublina 1933 r. 39.25, 
m. Łodzi 1933 r. 49.75 

Akcje — Słabsze. 
wa zebraniu giełdy akcyjnej panował na

strój zniżkowy, odchylenia kursów były sto
sunkowo znaczne. 

Bank Polski 9575, Lilpop 7.00, Ostrowiec 
serja B 19.25 Starachowice 31.25 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 10. 12.—Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Pszenica jednolita 19.25 — 19.75, żyto I st. 
1275 — 1800. maka pszenna gat. I lit. A 
0-20% 3200 — 3400, mąka razowa 0-90% 
15.00 — 16.00, mąka żytnia wyciąg. 0-30% 
20.00 — 21.00 

POTNA*, 10. 12. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyjne: nienotowane. 
Ceny orientacyjne: żyto 11.75 — 12.00, 

pszenica 16.50 — 1675. mąka żytnia I gat. 
wyciągowa 0-30% 19 25 — 19.50, mąka 
pszenna I gat. lit. A 0-20% 29.00 — 3075 

Nowości dla panów-

W I N S 7 U J Ł M Y 

J u t r o : Damazemu 
W s c h ó d słońca 7,32 
Zacl iód s b ń c a J3,2s 
Długość dnia 7 53 
' Jby '0 !nia 8,56 " 
T \ d / i e ń 50 

1) Nowy kształt kapelusza w kolorach: 
granatowym, czarnym lub bronzowym. 

2) Krawat w perskim deseniu. 
3) Krótki puilover do kolorowej koszuli, . t > — a u ( ^ « * « w 
4) Rękawiczki z. jeleniej skórki (irchy .1 skiegc. 160, Przeżdziecki 

P R Z Y B Ł Ą K A Ł się pies doberman 
czarny- D o odebrania za z w r o t e m kosz 
tów u l . P rusa 21-23 Rogala. 

K O R Z Y S T A J C I E z o k a z j i ! P rzy je 
chała t y l ko n a czas k r ó t k i znana św ia 
t o w a francuska ch i roman tka i f iz jo»nt ' 
m is tka od 50 g r . od 3—7 wiecz . Lód;: 
Zac l i odn ia 39, par ter m, 4 

Z A G I N Ę Ł A leg i tymac ja '.Fund B i z r 
M ieczys ł awa D u d k a Tuszyńska i3-10. 

O D D A M pokó j umeb lowany lub b e / 
meb l i . W ó l c z a ń s k a jjfog m- 2 B, Szroc 

NA G W I A Z D K Ę za 3 złote resztki jed 
wabne i wełniane na spódniczki i b luzk i 
poleca skład jedwabiu , we łen. Ch- E l 
iasz P io t rkowska 28 

O T O M A N Ę skrzynkową, tapczan, le 
żankę krzesła, stół, stohi radjowe ta
nio i na dogodnych warunkach: K i l i ń 

Dr- m e d -

E d w a r d R E I C H E R 
powróc i ł 

Specia l ia ta chorób akórnycb, w e n e 
rycznych I seksualnych 

P o ł u d n i o w a 2S, tel. 201-93 
przyjmą ie od 8—11 rano i od 5—8 wlecz, 

w niedziele i święta od 9—1 popoł. 

D r . m e d . 

H. K R A U S K O P F 
A k u s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 

Zgierska 15, T e i . 113-47 
Przyjmuje 8.30—10 rano, 4—8 wiecz. 

Dr. med. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

'.AC^ODNIA 64. T*l . 185-49 
3rzti»>u e od 12 — 2 i od "i — 8ł/2 wiecz. 

w n i e d z i e l e awieta od 10 — 12 w rot 

D o k t ó r m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
a k u s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 
KOMORSKA 7. tel. 127-84 

' rzy jmuje od godz. S - 1 0 rano i 4—7 w . 



Sir. 6. E C H O Nr. 343 

Każde imię jest synonimem mmmm PEWNYCH CECH CHARAKTERU 
Nie wierzycie — sprawdźcieI 

W s z e l k i e g o rodza ju w r ó ż b i c i , za j 
mujący się i - rzepowiadaniem przyszło 
ści craz o K i ^ a n i e m charakteru p o w o 
;ujf i s i ; zazwycza j na gw iazdy i konste 
lacje^ Są jednak i tacy, którzy, w n i o 
sku ją o charakterze l udzk im na pod 
stawie im ion . Tw ie rdzą bow iem, że 
każde imię jest synon imem pewnych 
ccci . charakteru. Podajemy więc te 
przepowiednie, aby czyteln icy mogl i 
s tw ie rdz i , c*y są p r a w d z i w e . 

An ton 1 - — Z d r o w y rozsądek. Z i m 
na k r e w . S i lna wo la . Si ln ie r w w i n i ę t a 
rnifaść własna. 

tranciiztk. — Umysł p o z y t y w n y , 
p M k t y c H i y . Sk łonność do obserwac j i 
t y c i a . W o l a z równoważona . Uczucio
wość spoko jna lecz g łęboka. 

Stan is ław- — In te l i genc ja ż y w a , a k 
tywna- W y k s z u j e dużo energj i , lecz u 
li^jra w p h w c m Charakter sympatycz
ny , p rawy . Skłonność do r o z r z u t n o 
ści . Duża zmysłowość. Usizuciowość 
g ł ę b o k a lecz z równoważona i ma ło cks 
pansywna-

Adolf. — D u ż a si ła w o l i . Ła twość 
przystosowania sie do sy tuac j i . Cha
rak te r naogół ł agodny , lecz może stać 
sic. k r n ą b r n y . D u ż y temperament i si l 
na zmysłowość. N iezby t szczęśl iwy w 
miłości 
Józef. — Si lna w o l a i energ ja . Natura 
ref leksyjna- Usposob ien ie równe i spo 
ko jne. Si ln ie rozw in ię ta mi łość w ł a s 
na. Cha rak te r szczery, p r a w y sk łonny 
do p o r y w e w . 

Ryszard* — Kieru je się raczej i n t u i 
cja, n i ż rozsądkiem. Usposobienie spo 
Uojnc Z b y t w y g ó r o w a n a ambic ja. D u 
żo serca i uczucia-

Wojc iech . — N i e z w y k ł a intel igencja 
Entuz jasta ideal ista p r a c o w i t y . Rozu
m o w a n i e op ie ra na so l idnych podsta 
wach. S i lna , n iezawis ła wola- Charak 
ter m i ł y . w r a ż l i w y , a m b i t n y i dumny. 

J u l j a n (Ju l ia ) . — Intel igencja prak 
tyczna- W o l a zdecydowana. Charak 
ter p o z y t y w n y , szybkość o r jen tac j i . 
Z b y t duźc mniemanie o sobie . 
b u I r e n a — Dużo d o w c i p u - ł a t w o ś ć 
przys tosowania sie do sytuacj i . Skłon 
ność do przekory . Charakter m i ł y . 
c l iać n ieco „ n i e w o l n i c z y " . Szczerość 
w w y p o w i a d a n i u sądów. 

W ł a d y s ł a w . — In te l i gen tny , praco 
w i t y . Wykazu je dużo dJobrej wo l i i 
c ie rp l iwośc i Charak ter p o z y t y w n y . 
Rozrzu tny Uczuc iowość stała- Nie u-
z e w n ę t T z n i a swych uczuć, które b y w a 
ją często oparte na podłożu rozumo-
wem. 

Tadeusz- — Doskona ła pamięć i 
sk łonność do obse rwac j i . W o l a — 
chwie jna - Charakter n iezawis ły , sku* 
p iony , sk ry t y . Pedant , pode j rz l iwy -

Uczuc iowość zmienna. Ł a t w o pnz-y 
wiązuje się i ła two z r y w a więzły p r z y 
j aźn i lub mi łości -

Jan (Janina) — Umys ł syntetyczny 
Charakter w y b u c h o w y n i e r ó w n y n ie 
zaw is ł y , w o j o w n i c z y . S i l ny i n d y w i d u 
al izm Uczuc iowość gorąca, entuzjasty 
cznn-

Zo ł j a . — Charakter zmienny Naogó ł 
4 ;iosc;bit*nie pogodne. Natura k a p r y 

i v n . jedf iak w r a ż l i w a r.a cudza niedolę 
Pio*T. — Umys ł g i ę t k i , metodyczny 

Zdolności o rgan izacy jne . Duża stano 
wczość upór— lecz bez gwa ł towno 
ści ' Lo ja lny , w i e r n y , uczc iwy_Uc ruc i o 
woć opanowana. 

P a w e ł . — Ż y w a in te l i genc ja . Si ln ie 
rozwin ię ta iantazja- Skłonność do po 
sunięć desperack ich. Charakter bardzo 
n ie równy , pode j rz l iwość . Z d o l n y do 
uczuć p ięknych i wzn ios łych — ma 
skłonność do ce l ibatu . 

F.ugenja (Eugenjusz) — Umysł pozy 
t y w n y Ła twość j i r zys tosowywan ia się 
Dużo c ie rp l iwośc i . ' ' Pnzewi f lu jący . 
W y k a z u j e mało w o l i . Nie l ub i zby tn i o 
t rudz ić się. Nie pas jonuje się n iczem. 

Henryk . — Z d r o w y rozsądek- Dużo 
uporu. Energ iczny , p racow i t y , pedant 
Usposobienie spokojne. Kocha szcze 
rze. ale notraf i r ówn ie s i ln ie n i enaw i -
dzieć. jak kochać-

iMarja. — D u ż a inte l igencja. Dop in 
g u j e ją wspó łzawodn ic two . Dużo i n t u 
ic j i i sklonnotść do marzeń- Charakter 
r ó w n y , s k r y t y . Dużo mi łośc i w ł a s n e j . 
Uczuc iowość głięboka, t rwa ła , sk łon
ność do poświęceń-

K a ź m i e r z . — In te l i gen tny lecz ma ło 
a k t y w n y . Brak wo l i - N ies ta ły w uozu 
ciach. 

Najczęści-ef młodzi robotnicy 

Zagadnien ie odpowiedn iego szkole 
n ią m ł o d y c h robo tn i ków, rozpoczyna 
jących swą pracę w warsztacie, jest 
sprawą ciągle żywą i szeroko dyskuto 
waną w kolach techn icznych . Dane 
statystyczne k r a j ó w zachodnio- euro 
pe jsk ich, dotyczące wa runków bezpie 
cze:'istwa p iacy , a specjalnie ostatnie 
badan ia stowarzyszeń z a w o d o w y c h 
n iemieck ich, wyraźn ie twskazurją, j ak 
wie lką rolę w dz iedz in ie bezpieczeń
s twa pracy o d g r y w a 

właściwe szkolenie młodzieży- . 

P o d w o d n e a w j o m a t k i 
TECHNIKA WOJEN MORSKICH 

W roku 1775. Francuz Fulton woadł 
na pomysł zbudowania statku, k tó ry 
mógłby swobodnie poruszać sie Dod po 
.wierzchnia wody . Pierwsze oróby od
b y ł y się w Brest- Łódz bv ła poruszana 
przy pomocy maszyny parowej , jedyne 
go wówczas środka energji mechanicz
ne1!. Niestety, pierwsze krok i nic b y ł y 
pomyślne, Fulton nie mógł osiągnąć cał 
kow i tego zanurzenia, a brak pieniędzy 
do dalszych udoskonaleń przekreśli ł ma 
rżenia wynalazcy. Dopiero w kilkanaś 
cie lat później zajął się sprawą łodzi 
podwodnej Anglik Johnston. Zbudował 
on długości 36 met rów, dzięki zaś ulep 
szeniom, jakie w tym czasie nastąpił s' 

DRAMAT NA MORZU-

w konstrukcj i maszyn parowych, mógł 
on już osiągnąć lepsze od Fultona i w u i 
taty- Łódź Johnstona 

zanurzała sie całkowicie. 
Przy pomocy tej łodzi miał być nawet 
Napoleon uprowadzony z wyspy św. 
Heleny. 

IW wojnie morskiej po raz p ierwszy 
zastosowano łódź podwodną w roku 
188(5—87. w wojnie domowej w A mery 
ce. Konstruktorem tvch łodzi by ł inż. 
Zcdc. Sukcesy, jakie łodzie podwodne 
mogły odnosić w walce morskiej, za
pewni ły im wspaniały rozwój . Od tych 
czasww niemal wszystkie państwa za
opat rzy ły swe marynark i w łodzie pod 
wodne. Obecnie łodzie podwodne budo 
wane są jako potężne 

podmorskie krążowniki, 
zdolne do samodzielnej walk i na dużą 
skalę, zaopatrzone nawet w samoloty, 
dzięki k t ó r ym zaskoczenie łodzi pod
wodnej wynurzonej stałe sie bardzo t ru 
dnem. Jak informuje prasa zagraniczna, 
niektóre państwa budują specjalne ło 
dzie do transportu samolotów: w ten 
stposób eskadra samolotów orzełrzuso-
na niewidzialna podmorska drogą, może 
sic ciągle znaleźć w miejscu najmniej 
spodziewanem przez nieprzyjaciela. 

WpobKżu Filipin rozbił się podczas burzy na sitorzu angieSskl statek „Sl?veitiazel" Zdję 
cie przedstawia moment ratowania rozbitków ze wzburzonych fal przez amerykański 

kontrtorpedowlec „Peary". 

PODSŁUCHANE 
. P A N I C A . . • k 

r— Tat : .s iu , j a ! : * jest różnica nu%; 
d z y w i zy tą a wizy tac ją? 

— Jak ci '.o powiedz ieć? Jeżeli my 
odwiedzamy ciecie Olic, to nazwiemy 
te w i zy tą , a jeżeli c iocia O l a nas od 
w i e d z i , w tal im razie mamy djo czyn ie 
n ia z w i zy tac ją 

K A R C I A R Z N A S T O L E 
O P E k A C Y J N Y M 

L e k a r z : — Niech pan l iczy. 
Pac jen t — Pięć, sześć, ósemka, dzie 

w i a t k a w a U t dama król as-
:0= 

m pracy. 
Sprawozdan ia wszys tk ich krajów 

s twierdza ją w y r a ź n i e , że częstotli" 
wość w y p a o k ó w , j ak im u legają robot 
n icy w p ie rwszym ki lkumiesięcznyf l l 
okresie po we jśc iu do f a b r y k i , jest 
t rzy do czterech razy w iększa od prze 
ciętnej dla robo tn i ków, zatrudnionych 
dawn ie j . Pamiętać o rzy tem należy, że 
W p ie rwszych miesiącach p racy mło
dy robo tn ik pe łn i zazwycza j funkcje 
p o m o u i i c z e i nie b y w a z w y k l e dopu 
szczony do czynnośc i ważnych i od
p o w i e d z i a l n y c h . 

Sprawę tę us i łu je się rozwiązać • W. 
rozmai ty aposób- W St. Zjednoczą 
nych panu je przekonanie*-że młody ro 
b o t n i k pufoznaje sie na j l ep ie j z nie 
bezpieczeństwem, jakie g roz i mu Ą 
warsztac ie, p racu jąc d łuższy czaJ 
przy boku starszego doświadczonego 
robo tn i ka , k i ó r y udz ie la j n u rad i 
wskazówek. 

Nieco inacze j t rak tu je się spraw-
w kra jach zachodnich Europy. Nie od 
rzucając metody pouczan ia młodych 
robo tn i ków przez doświadczonych W, 
pracy towarzyszy , uważa się jednak 
sposób ten za zby t p o w o l n y i mato 
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rtedaktor 1 
Od godz 

WASS 
PKBBT7ME 
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•antlejscow 
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kum 

PARYŻ, I I 
"* mają za s< 

nleuinie 
"4jg0rs7n Nb 

skuteczny n p . w raz ie jednorazowego' )J**yiriierzeńcj 
przy jęc ia do pracy w iększe j liczby; j * ^ * 6 k o t o A 

* Jeszcze ap< 

d l a w s 
PREZENTY 

^. pf, m ł o d y c h r o b o t n i k ó w . . 

Obowiązek odpow iedn iego pouczenia 
pracującej m łodz ieży spada raczej 
ba rk i k i e r o w n i c t w a , a wi|ęc majstra 
i inżyn ie ra , p rzyczem stosowalne 
naj rozmai tsze metody , j a k : pouczanie 
i ndyw idua lne przez ma js t ra , rozpo" 
wszechn ian ie p rzep isów bezpieczeń' 
s twa w formie broszur, p lakaty bezpte 
czeństwa, prelekcje oraz pokazy filmO 
w e , urządzane po p racy . Jest rzeczą 
jasną, żc jednocześnie stosowalnie obu 
wspomn ianych zasad daje w y n i k i 
szybk ie i n iezawodne. 

D o w o d e m tego są sta tys tyk i 
zmn ie j sza jąc ) się z r o k u na rok liczbSI 
w y p a d k ó w w kra jach , gdz ie zagadni* 
n ie w d ! k i z w y p a d k a m i p rzy pracy] 
dosta ło należycie z rozumiane i wpro 
wadzone w życ ie . 

Specjalne s tanowisko w omawianej 
sp raw ie zajmuje młodzież robotnicza* 
mająca za sobą ukończone sakoły rz« 
mieślniczc. <Mlodzicż ta posiada do 
brc pods tawy teore tyczne i p rak tyc* 
ne d la pracy w fab ryce ; p o w i n n a onat 
równ ież wr.icść ze sobą do warszta* 
tu pełne p t z y g o t o w a n i e w dziedzinie 1 

bezpieczeństwa p racy i odpowiedn io 
czynne nastawienie do tego zagadtnić 
n?a-

Sc o Dessi« 
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bliżej okoliczności, a sam wróc i ł do Urz^ I go tej nocy w Hotelu D w o r c o w y m przy 
du Śledczego- 1 ul. Wido.K- Znaleźliśmy tam człowieka. 

— Hrabia ma racje — monologował j leżącego w łóżku, z g łową ukryta w po-
w taksówce. — Banda złoczyńców z]duszkach, z dużym sz tyb tem w plecach, 
pewnością znęca sie teraz nad nim. Kra Nie by ło żadnych śladów wa lk i czy w ł a 
dzież klejnotów, wpadunek u Mar j i War .mania- Służący zeznał że lokatorem te 
mińskiej i wreszcie dzisiejsza zbrodnia' go pokoju b y l niejaki Lucjan Drost... 
wydają mi się sprawkami tych samych! Sędzia śledczy, k tó ry dotąd, slucha-
l udz i -Ty l ko po jakiego licha zamordowa 1 jąc opowiadania komisarza, jednoczę 

STRESZCZENIE: 
iW pensjonacie pani Grąbezewskiej przy 

ulicy Mokotowskiej, została zamordowana bo 
gata Amerykanka Tankery. Pod zarzutem do 
konania zbrodni aresztowano sąsiada zamor 
dowanej Lucjana Drosta z Czeladzi. Drost 
przed sędzią śledczym zeznał, że miał widzę 
nie, iż zbrodni dokonał mężczyzna z 2 kulami 
w ciele. Spowodu braku dowodów winy 
Drosta zwolniono. Następnego dnia zgłosił 
się do niego baron Pluck, którego ojciec zo 
stał zamordowany przez człowieka z 2 kulami 
w ciele i zaangażował Drosta jako detektywa 
którego zadaniem miało być wykrycie morder 
cy ojca. 

Do barona Plucka przybył hrabia Awazo-
lł - Viscoza, reprezentant maharadży indyj
skiego, proponując mu zastaw klejnotów, 
wartości 2 miljonow złotych za miljon. 

O klejnotach w szafie mówiła cała War
szawa. Dwaj bandyci przez mieszkanie w są 
siednim domu postanowili dostać się do kasy 
Hrabia Viscoza bvł też bandytą, który chciał 
ograbić barona PlHcka. 

Drost przybył do hrabiego Viscozy i za 
rzucił my, te Jest mordercą pani Tankery. 
„Hrabia" przy pomocy służącego zamknął 
Drosta w kasie, poczem wyjechał na wieś 
Pod Warszawę Tam został zawiadomiony 

przez komisarza policji o włamaniu do kasy 
z klejnotami. 

Kasę zastał pustą. Obawiając się zdrady 
ze strony zwolnionego przez włamywaczy z 
kasy Drosta, postanowił zwabić go zapomo-
cą swej kochanki ponownie do Warszawy 
i zamknąć mu usta na zawsze. Wracającego 
z Czeladzi do Warszawy Drosta spotkała w 
pociągu kochanka hrabiego Viscozy, podró
żująca pod przybranem nazwiskiem Karoli
ny Młynaiczykówny. Podróż zbliżyła ich do 
siebie i w Warszawie umówili rendez-vous. 

• • * 

— Panie sędzio — odparł tamten. — 
Jestem naprawdę w rozpaczy.-. Prawdz l 
W y pech prześladuje mnie od k i lku mie
sięcy- Skradziono złożona u mnie biżu
terię.. Poszedłem do znajomej na kolację 
wpadłem w zasadzkę..- Teraz znów mor 
dują mi służbę w moim własnym domu.-
Cóż mnie jeszcze czeka? 

XV . 

ŚWIATEŁKO W CIEMNOŚCIACH. 

Sędzia Karnowski pozostawił na miej 
scu zbrodni wywiadowcę, aby zbadał 

h tę pokojówkę? Chyba ty lko dlatego, 
źe chcieli pozbyć sie niewygodnego 
świadka.. W takim razie, skoro działal i 
akurat w chwi l i , k iedy zamierzałem ją 
zaaresztować, należałoby przypuszczać 
że by l i poinformowani o moich zamierzę 
niach. A ponieważ nikomu o tem nie mó 
w i łem musieli chyba mieć kogoś wpobl i 
żu of iary, kogoś, kto by ł doskonale ooin 
formowany i ciągle czatował. 

Sędzia Karnowski przyjechał do Urzę 
du Śledczego i wchodzi ł właśnie do swe 
go gabinetu, gdy zatrzymał go woźny i 
zameldował: 

— Panie sędzio, pan komisarz z ul icy 
Wspólnej pragnie rozmówić sie z panem 
W ważnej sprawie. 

— Dobrze niech wejdzie. 
Po chwi l i powstał przyjaźnie na w i 

dok wchodzącego komisarza. 
— Serwus. Miernowski — przywi ta ł 

go- — Cóż dobrego pana sprowadza? 
— Panie sędzio — odparł tamten. — 

Potrzebna mi jest pańska rada w bardzo 
skomplikowanej histori i , która zdarzyła 
się w moim rewirze. 

No. cóż to takiego? 
— Dzisiaj rano wezwano nas, celem 

skonstatowania morderstwa, dokor.ane-

śi:ie podpisywał jakieś akta. na dźwięk 
tego nazwiska podniósł głowę-

— C o o ? ! 
— Lucjan Drost — powtórzy ł komi

sarz policj i — student, zamieszkały sta 
le w Czeladzi, Zagłębie Dąbrowskie. 
Talk przynajmniej opiewała książka mel 
dunkowa. , 

— T o te,n sam — zmeł ł miedzy zęba
mi sędzia Karnowski . — Niech pan da
lej opowiada — zwróci ł sie do komi 
sarza. 

— Po k i lku zwyk ł ych formalnościach 
kazałem telefonov/ać do lekarza sądo
wego i zamierzałem już opuścić miej 
sce zbrodni, gdy przybiegła do mnie 
zarządzająca z k r z y k i e m : 

— Panie komisarzu! Ukradziono mi 
t rupa! 

— Trupa? 
— Tak panie komisarzu, jeden z mo 

ich lokatorów, ten biedny pan I3orsuk 
umarł wczora j rano-.. W tej chwi l i przy 
szli ludzie z zakładu pogrzebowego i 
nie możemy odnaleźć jego ciała!... 

— Jakto? 
— Łóżko jest puste, a ciało zniknęło! 

Pok iwałem głową — ciągnął dalej ko
misarz — bo podobna kradzież w y d a 

wała mi się zupełnie n iezwykła. Pod" 
czas gdy babinka lamentowała, mówiąc 
że to sie stało % iej w iny , bo powinn* 
była sama pi lnować przez cała n«Ci 
strzeli ła mi nagle pewna myśl do głowy! 
zaprowadzi łem ją do pokoju Nr. 9 w któ 
r y m popełniono morderstwo. 

— Odwróćcie go — rozkazałem. 
Gospodyni i chłopiec hotelowy wV i 

krzyknę l i prawie równocześnie: 
— Ależ to nie jest wcale oan Prost 1 

To jest pan Borsuk! 
~ A więc Zamordowano nieboszczy** 

ka. którego położono do łóżka inne.ro 1° 
katora. a jednak Lucjan Drost powróc i ' 
tej nocy do hotelu! Port jer jest tego zu
pełnie pewny, zresztą przed drzwiami 
iego pokoju, s ta ły jego buty. na k r z c i e 
leżało ubranie, nawet okulary znajdowa
ł y się na nocnym stol iku, stąd w v s n u ' 
wam wniosek, że nie planował naglci 
ucieczki... Dlaczego więc zw ia ł? J aka 
rolę odegrał w tej dziwnej i tajeniu. 
h istor j i r Dlaczego zamordowano t ru 
pa? Nie rozumiem tego wszys tk iego 
przyszedłem wiec, zasięgnąć rady r*ar»* 
Sędziego. 

Sędzia Karnowski milczał. Wstał z l Z 

biurka, przeszedł sie po gabinecie 7 za" 
loźoncmi rękoma i monologował pó> 
głosem: 

~~ Lucjan Drost... Znowu Lucja" 
Drost!-.. Wciąż Lucjan Drost ! Ten W 
cet to istny koszmar dla mnie!... Teraz 
zabawia się w chowanie zamordowa
nych nieboszczyków do swego łóżka-. 

(d. c. n.) 
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